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Krakiw, sehta 14, niedziela 15 maja 1160

jut dziśTo historyczne
zdjęcie zostało zrobione w

1250 roku na podkrakow­
skich polach. Przedstawia
ono budowę nowej drogi
do nie istniejącej wówczas
jeszcze Nowej H: ty. Od
tego momentu minęło 10
lat 1 — spójrz na zdjęcie
dolne: oto, co wyrosło na

mogilskich polach — gi­
gant polskiego przemysłu

Huta im. Lenina.

Na centralne

uroczystości
„Dnia Hutnika
77 . ■

ysław Gomułka
na czele delegacji partyjno-rządowej■r

IS do Krakowa

W poniedziałek — 16 maja
obrady

wielkiej czwórki
w Paryżu

1

Dziś punktualnie o godzinie
9-tej rano na lotnisko w

Rakowicach przybyli przedsta­
wiciele kierownictwa partii i
rządu z I sekretarzem KC
PZPR WŁADYSŁAWEM
GOMUŁKĄ.

Wezmą oni udział w central­
nych uroczystościach „Dnia
Hutnika", oraz obchodach
10-lecia rozpoczęcia budowy
Kombinatu Metalurgicznego
im. Lenina.

Przybyli również: członek
Biura Politycznego KC PZPR
ZENON KLISZKO, wiceprezes
Rady Ministrów PIOTR JA­
ROSZEWICZ oraz kierownik
Wydziału Ekonomicznego KC
PZPR JOZEF OLSZEWSKI.

Na lotnisku gości witali
członek KC i I sekretarz KW
PZPR w Krakowie LUCJAN
MOTYKA, minister przemysłu
ciężkiego FRANCISZEK WA-
NIOŁKA oraz przedstawiciele

nowohue-
: partyjnych i tere-
•az z reprezentanta-
Huty im. Lenina.

ka i irmi
'?|®bdaro-
■akskich
d kwia-

utro Kraków będzie
pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie umiar­
kowane, przejściowo
duże, ze skłonnością
do przelotnych opa­
dów, zwłaszcza w go­
dzinach popołudnio­
wych. Rano zamgle­

nia. Wiatr wschodni, o

prędkości 5—10 m/sek.
Temperatura plus 16 do
plus 20 st C. (w)

krakowski
kich wład
nowych w

mi załogi
Władysław Gor

członkowie dęl.eg:
wani zostali'przesz
harcerzy wiązani
tów. '■mes*

Po przejeździe centralnymi
ulicami Nowej Huty, goście
przybyli przed gmach'* dy­
rekcji kombinatu, gdzie powi­
tani zostali przez naczelnego
dyrektora tego obiektu mgr!
iaż. BOHDANA KOŁOMYJ-
SKIEGO oraz pierwszego se­
kretarza Komitetu Fabryczne­
go PZPR w Kombinacie, po­
sła ZBIGNIEWA JAKUSA.

W godzinach przedpołudnio­
wych członkowie delegacji za­
poznają się z pracą urucho­
mionych już wydziałów pro­
dukcyjnych huty.
Od rana 14 bm. kombinat

im. Lenina i najmłodsza, a

zarazem największa dzielnica
Krąkowa Nowa Huta, stały
się centralnym punktem ob­
chodów święta 200-tys. rze­
szy polskich metalurgów:
„Dnia Hutnika” i 10-lecia roz­
poczęcia budowy Huty im.
Lenina.

Nastrój hutniczego święta
widać już w Krakowie. Na
centralnych arteriach podwa­
welskiego grodu, powiewają
transparenty pozdrawiające
mistrzów szybkich wytopów,
garowych, walcowników i

koksowników. Główna auto­
strada, prowadząca z Krako­
wa do Nowej Huty tonie w

barwnej dekoracji.
O godzinie 10-tej na uroczy­

stej nadzwyczajnej konferen­
cji samorządu robotniczego
zebrali się przedstawiciele
wielotysięcznej z’ałogi przed­
siębiorstwa przemysłowego,

Jctóre przed 10-ciu laty rozpo­
częło budowę kombinatu im.

6Bkina.

MjBwhówili oni dotychczasowe
osiągnięcia załogi przedsię­
biorstwa przemysłowego bu-

(Ciąg dalszy na str. 2)

96 ostrzeżenie ChRL
łirmiR USA

Jak informuje Agencja No­
wych Chin, ministerstwo
spraw zagranicznych fiń­
skiej Republiki Ludowej opu­
blikowało 13 bm. oświadcze­
nie w związku z naruszeniem
przez amerykańskie samoloty
wojskowe obszaru powietrz­
nego ChRL.

Oświadczenie przypomina, że’
11 bm. MSZ ChRL wystoso­
wało 93 poważne ostrzeżenie.

Z 96 poważnych estrzeżeń
wystosowanych przez ChRL do
USA, 19 pozostaje w związku
z naruszaniem przez samolo­
ty amerykańskie obszaru po­
wietrznego w rejonie wysp Si-
szaciundao.

Wponiedziałek,
w Pa ryżu w Pałacu Elizejskim

odbędzie się pierwsze posiedzenie konferencji na

najwyższym szczeblu z udziałem — Chruszczowa,
Eisenhowera, Macmillana i de Gaulle’a, oraz ich tłuma­
czy, a później ewentualnie również z udziałem ministrów
spraw zagranicznych: Gromyki, Hcrtera, Selwyn Lloyda

Couve de Murville‘a.

Nie wiadomo jeszcze, czy na

posiedzeniu zostaną wygłoszo­
ne przemówienia inauguracyj­
ne i czy będą one opubliko­
wane.

W piątek w południe przy­
leciał do Paryża Herter. Dziś
w południe wyląduje na lot­
nisku Orły pod Paryżem Chru­
szczów, Selwyn Lloyd i von

Brentano.

Dziś po południu, de Gaul­
le przyjmie Adenauera, a rów­
nocześnie w siedzibie fran­
cuskiego MSZ spotkają się mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych USA, Anglii, Francji i
NRF. .....

W niedzielę przybędzie do.

stolicy Francji Macmillan i
Eisenhower.

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR Nikita Chrusz­
czów opuścił dziś rano na

pokładzie samolotu „IŁ-18"
Moskwę, odlatując do Paryża,
celem wzięcia udziału w kon­
ferencji szefów rządów czte­
rech wielkich mocarstw.

MOSKWA .

W związku z wyjazdem'
fa rządu ZSRR, N. S. Chrusz­
czowa na konferencję na naj­
wyższym szczeblu w Paryżu,
Rada Ministrów ZSRR włą­
czyła w skład delegacji ra­
dzieckiej na wspomnianą kon­
ferencję ministra spraw za­
granicznych ZSRR A. Gromy-
kę i ministra obrony ZSRR,
R. Malinowskiego.

Delegacja radziecka składać
się będzie z 17 doradców i 1J
ekspertów.

niedzielę wie-

Na zdjęciach u góry — od

lewej: N. S. Chruszczów i D.

Eisenhower, na zdjęciach obok
— od lewej: Charles de Gaul*

le i H. Macmillan,

niedzielę o godz. 11 min.
będzie się w Pałacu Eli-

§8B|n rozmowa Chruszczowa
de Gaultóem, a po południu

tym samym miejscu zbiorą
ę Eisenhower, Macmillan i
’ Gaulle najpierw z udzia-

■a, a później bezłeny^SBwggj
niego/^M

Adsnauer
czorem lub poniedziałek rano

opuści Paryż.

DO
WSZYSTKICH
HUTNIKÓW
WOJEWÓDZTWA
KRAKOWSKIEGO
DRODZY TOWARZYSZE!

Radosnym świętem ty­
sięcznych rzesz pracowni­
ków polskiego hutnictwa—
jest obchodzony uroczyście
rokrocznie ,,DZIEN HUT­
NIKA” — ustalony jako
wyraz głębokiego uznania
partii i władzy ludowej,
dla trudnej i odpowiedzial­
nej pracy hutnika.

Ogromną rolę odgrywa
hutnictwo w naszej gospo­
darce narodowej, zaspoka­
jając olbrzymie, wciąż ro­
snące potrzeby na mate­
riały i wyroby hutnicze.

Województwo krakow­
skie odgrywa coraz po­
ważniejszą rolę w rozwo­
ju hutnictwa poprzez po­
tężny Kombinat im. Leni­
na, którego 10-lecie istnie­
nia obchodzimy łącznie z

centralnymi uroczystościa­
mi Dnia Hutnika w Nowej
Hucie.

Dzień Hutnika, będący o-

kazją do oceny zdobytych
doświadczeń i osiągnięć w

tym roku będzie również
przeglądem dorobku w dzie­
dzinie porządkowania i u-

sprawnienia gospodarki w

zakładach — w myśl u-

chwał III Plenum KC na­
szej partii.

Partia nasza wysoko 6-
cenla ciężką i ofiarną pra­
cę hutników, którzy z ho­
norem wykonując i prze­
kraczając swoje zadania
produkcyjne, dają wyraz
głębokiego przywiązania do
władzy ludowej i poparcia
dla polityki partii i rządu.

W dniu Waszego święta
— Drodzy Towarzysze Hut­
nicy — Komitet Wojewódz­
ki Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej w Kra­
kowie serdecznie Was po­
zdrawia i dziękując za o-

fiarny trud, życzy Wam
wiele pomyślności i dal­
szych sukcesów w pracy
zawodowej, szczęścia i po­
wodzenia w życiu osobi-
st?m-

Komitet Wojewódzki
Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej
w Krakowie

I-szy sekretarz

LUCJAN MOTYKA

Fot. — W. PawlowskJ
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Związek Radziecki

skierował protest
pod adresem

Turcji i Pakistanu
za współudział w agresywnych lotach
MOSKWA
D ząd Związku Radzieckie go złożył rządowi Republiki
' '

Tureckiej protest przeci wko zezwalaniu obcym samo­
lotom wojskowym na korzystanie z terytorium tureckiego
w celu przygotowywania i dokonywania lotów do obsza­
ru powietrznego ZSRR.

Nota została . wręczona 13
bm. przez ministra spraąy za­
granicznych ZSRR A. Gromy­
ko, charge d‘affaires Republiki
Tureckiej w ZSRR, Bata.

Nota stwierdza, że jak u-

stalo.no, samolot, który naru­
szył 1 mają br. granicę ZSRR,
przebywał na stałe w anjery-
kańskó-tureckiej bazie lotni­
czej Incirlik w pobliżu Adana,
skąd 27 kwietnia br. odleciał

—9-—
’

Wielkie Bionizje
teatrów Śląska
i Opolszczyzny
DUŚ na scenach Teatru Pol­

skiego i Teatru Kameralnego
we Wrocławiu rozpoczyna się I
Festiwal Teatrów Śląska 1 Opol­
szczyzny. Prócz stałych zespołów
wyżej wymienionych scen wro­
cławska publiczność będzie miała
sposobność poznać aktorów ka­
towickiego Teatru Im. Stanisła­
wa Wyspiańskiego, którzy na fe­
stiwalu pokażę „Kordiana” J.

Słowackiego 1 „Wielkiego Bob-
by” Krzysztofa Gruszczyńskiego.
Teatr Zagłębia z Sosnowca wy­
stawi na wrocławskim festiwalu
„Wesele” Wyspiańskiego 1 „Lilię
Wenedę” Słowackiego. Zespół
niedawno powstałego Teatru No­
wego z Zabrza zaprezentuje „Ma­
rię Stuart” Słowackiego a jele­
niogórski teatr , ^..jubilat .(niedłu­
go 15-leeie ,-działalności).,, „Lilię.
Wenedę" Słowackiego, craz sztu­
kę St. Stampila pt. „Ńie ma nie-’

znanych wysp”. Opole przyjeżdża
na festiwal z „Sułkowskim” Ste­
fana Żeromskiego oraz z „Zyg­
muntem Augustem 1 Barbarą” St.
Wyspiańskiego. Nadprogramowo
■występujący w festiwalu Teatr
Ziemi Lubuskiej z Zielonej Góry
pokaże „Niemców" Kruczkow­
skiego.

Organizatorzy, tzn. teatry wro­
cławskie poddadzą pod ocenę fe­
stiwalowego jury swój spektakl
„Wesela” Wyspiańskiego oraz

sztukę Tymoteusza Karpowicza
„Wszędzie są Studnie”, „Pierwszy
dzień wolności” Kruczkowskiego
i pochwalą się przedstawieniami
jedynego w Polsce Teatru Panto­
mimy. Festiwal zakończy się w

dniu 28 maja ogłoszeniem decyzji
jury oraz rozdaniem nagród z

których pierwszą ufundował mi­
nister kultury i sztuki — Taderst
Galiński, (b. k.)

na pakistańskie lotnisko Pe-
szawar.

Rząd ZSRR —• stwierdza no­
ta — nie może nie zwrócić u-

wagi na rolę jaką odegrała
Republika Turecka w przygo­
towaniu i w zrealizowaniu
go wrogiego w stosunku
ZSRR, aktu.

Rząd radziecki uważa
konieczne oświadczyć rządowi
Turcji, że udostępniając swoje
terytorium Stanom Zjedno­
czonym dla budowy baz woj­
skowych i dla przeprowadza­
nia przez samoloty amerykań­
skie agresywnych aktów prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu, Turcja występuje w roli
współuczestnika tych aktów i
tym samym ściąga ma siebie
poważną odpowiedzialność za

możliwe niebezpieczne na­
stępstwa takich poczynań.

Rząd radziecki uważa za

konieczne uprzedzić, że jeśli
z terytorium Turcji będą kon­
tynuowane podobne prowoka­
cje, to rząd ZSRR będzie zmu­
szony podjąć odpowiednie kro­
ki.

Netę podobnej treści wręczył
minister A. Gromyko ambasa­
dorowi Pakistanu w ZSRR —

A. Hiiali.
—•--

Kraków-Legnica

te-
do

.—©—.

jajecznica
z 40 tysięcy jaj
na... szosie

Gigantyczną jajecznicę_ z

przeszło. 40 tyś. jaj „przyrzą­
dził" na szosie kierowca Samo­
chodu ciężarowego „Star“ Ma­
rian Sobisz z Gdyni.

Prowadząc po pijanemu sa­
mochód z przyczepą Przedsię­
biorstwa Janczarskiego w Gdy­
ni, wyładowany po brzegi
skrzynkami jaj, stracił pano­
wanie nad kierownicą powo­
dując przewrócenie sarńochc-

w Nowej Hucie
\kl związku z jubileuszem“’ 10-lecia Huty im. Lenina

wystąpi jutro tj. 15 maja br.
o godz. 20 w hali garaży Ze­
spół Pieśni i Tańca „Śląsk”.

Natomiast o godż. 12 odbę­
dzie się na ul. Przyjaźni (obok
.Delikatesów”) wielka olim­
piada dziecięca, (aż)

►

Od 29 mafa
’ letni rozkład (azdg PKS

....... ■ i ■i.imono iii i i Ul —

W tych dniach przy wykonywaniu prac kanalizacyj­
nych na ul. Gołębiej w Krakowie natrafiono na ka­

mienną rzeźbę przedstawiającą głowę starożytnej bogini.
Rzeźbę znaleziono na głębokości trzech metrów, w war­
stwie wielokrotnie już poruszanej przy zakładaniu in­
stalacji.

Wstępne badania wykazały, że jest to rzeźba pochodze­
nia antycznego z okresu hellenistyfcznego — około I wie­
ku p.n.e. Być może należała ona do zbioru rzeźb daw­
nej Szkoły Sztuk Pięknych, która mieściła się na rogu
ul. Gołębiej i Jagiellońskiej. Zbiory te spaliły się czę­
ściowo podczas wielkiego pożaru w Krakowie w 1850 r.

Rzeźbę złożono w Muzeum Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Uroczystości 10-lecia

Łqczna sprzedaż
’

biletów PKP i PKS

Antobasy bez konduktorów
500 nowych autobusów

OQ bm. wchodzi w życie nowy, letni rozkład jazdy au-

tobusów PKS.

Do dyspozycji podróżnych | Rozszerzoną zostaje w no-

będzie już od czerwca o 500 wym rozkładzie jazdy tzw.
autobusów więcej; w nowym
rozkładzie uwzględnicsio 70

proc, propozycji usprawnień
komunikacji autobusowej,
zgłoszonych przez pasażerów.

Ogólnie biorąc — zwiększo­
no udział przewozów w komu­
nikacji lokalnej na krótkich
odległościach, co zmniejszy
tłok w autobusach, zwłaszcza
w godzinach dojazdów
pracy.

do

-- e--

Odroczenie wizyty
marszałka Wierszynina
w USA

MOSKWA

Huty im. Lenina — rozpoczęte
(Dokończenie ze str. 1)

dowy Huty oraz dalsze zada­
nia, wynikające z perspektyw
rozwojowych kombinatu. Naj­
bardziej zasłużeni robotnicy
oraz jubilaci, którzy związani
są z budową Huty im. Lenina
od 10-ciu lat, otrzymają szereg
wartościowych upominków i

nagród. —>■"■*■.■■
> -t» «-J> -trcuzil i

Obfituj ący “,w więl.e uroczy.-,
stości dzień zakończy central­
na akademia „Dnia Hutnika”.

Do późnych godzin nocnych
robotnicy Huty im. Lenina
wraz z zaproszonymi gośćmi z

kraju i zagranicy bawić się bę­
dą m. in. na tradycyjnym ,,Ba-

i lu hutników”,' oraz licznych
: imprezach rozrywkowych i

przekazał przedstawicielom
Rady Zakładowej ufundowany
przez załogę sztandar organi­
zacji związkowej Kombinatu.

Jubilaci i zasłużeni hutnicy
udekorowani zestali odznacze­
niami państwowymi i odzna­
kami Dziesięciolecia Huty im.
I^nina. (n)

Przyjaźni i Pokoju
ri o Krakowa powrócili ucze-

stnicy Rajdu Przyjaźni i
Pokoju, zorganizowanego z i-

■nicjatywy Rady Zakładowej
Zakładów Wytwórczych Pod-
żeśpołów Telekomunikacyj­
nych przez Zarząd Miejski,
TPPR, Tow. Rozwoju Ziem' zabawach ludowych.
Zachodnich,. LPŻ i PZMot. '

Przedstawiciele krakowskiego
społeczeństwa wioząc serdecz­
ne pozdrowienia dla miesz­
kańców Ziem Zachodnich,
wzięli udział w wielkim wie­
cu ludności Wrocławia na Sta­
dionie Olimpijskim, a następ­
nie złożyli wizytę przyjaźni
radzieckiej jednostce wojsko­
wej stacjonującej w Legnicy.

Oficjalne spotkanie krako­
wian z przedstawicielami Ar­
mii Radzieckiej odbyło się na

stadionie legnickim, gdzie w

atmosferze wzajemnej serdecz­
ności dokonano wymiany od­
znak sportowych i pamiątko­
wych proporców.

W imieniu mieszkańców na­
szego miasta uczestnicy Raj­
du zaprosili żołnierzy radziec­
kich do odwiedzenia podwa­
welskiego grodu. Rajd zakoń­
czył się miłym .1 serdecznym
przyjęciem na cześć krakow­
skich gości. (w)

*

W Hucie lm. Lenina odby­
ła się wczoraj uroczysta

Konferencja Samorządu Robot­
niczego, która rozpoczęła uro­
czystości 10-lecia budowy
Kombinatu. Wzięli w niej u-

dział m. in.: sekretarz CRZZ
— Kazimierz Wciski, sekretarz
KW PZPR w Krakowie — Je­
rzy Pękala, przew. Prez. V7RN
— Józef Nagćrzański.

Obszerny referat obrazujący
10-letni dorobek Kombinatu
wygłosił dyrektor techniczny
Huty im. Lenina — mgr ińż.
Tadeusz Sccjusz. W krótkim
przemówieniu konsul Związku
Radzieckiego — G. Pniaków
życzył hutnikom nowych suk­
cesów w następnej dziesięcio­
latce.

W trakcie obrad przewod­
niczący Zw. Zaw Hutników

—- poseł Józef Kieszczyńóki

28 a«ll kofitirton/e)

Beethoyen, Brahms

i występ Matthewsa
»s potężne utwory muzyczne

Lz umieściła Filharmonia w pro­
gramie wetorajseego koncer­
tu. Roeleglą VII Symfonię
Beethorena — 1 jeden a najoka-
zalstyeh (w caasle 1 przestrzeni...)
koncertów fortepianowych, jakie
zna światowa literatura muzycz­
na: Koncert B-dur Brahmsa.

Cóś, faworyzując nowości, mło­
dość 1 eksperyment, dobrze jest
czasami 1 klasyków posłuchać.
Zdrowy Instynkt publiczności
podizepnął Jej, te tym razem —

bei eUw i ryzyka — na koncert
* zajrttJ warto, wlęe ttt t liczniej,

ulż iwykie zapełniły się krzesła
nn sali.

Chociaż zegarek 1 stoper har­
dziej w sporcie, aniżeli w muzy­
ce oddają usługi, ale czasami —

gdy się gra muzykę 1 muzyki słu­
cha — dobrze jest spojrzeć na

czasomierze. Powiedzieć nam one

bowiem mogą o kompozycji, jej
wykonywaniu więcej, niż by się
to na pozór zdawało. Wczoraj np.
mówiły o tym, iż dyrygent, Krzy­
sztof Missona, gościnnie w na­
szym mieście występujący (rów­
nież jeden z tych licznych mło­
dych kapelmistrzów, wykształco­
nych i dyplomowo „wyzwolo­

bezpośrednia odprawa podróż­
nych, polegająca, na tym,, że

pasażer może na kilka dni
przed . wyjazdem wykupić bi.-
lety kolejowy i autobusowy
równocześnie. W ten sposób
zapewnia sobie numerowane

miejsce siedzące.w, określonym
autobusie — w oznaczonym
dniu i o oznaczonej godzinie.

® W ten sposób można bę­
dzie nabywać bilety m. in. na

linii: Nowy Sącz — Szczaw­
nica, Nowy Targ — Szczawni­
ca, Kraków — Zakopane, Ka­
towice — Wisła, z Jeleniej
Góry do Szklarskiej Poręby,
Karpacza i Świeradowa, oraz

z Koszalina do Mielna i. z

Gdańska do Krynicy Morskiej,
Po raz pierwszy kursować

będą regularnie autobusy
przez cały. Półwysep Helski.

Bezpośrednich połączeń li­
niowych PKS będzie w no­
wym rozkładzie jazdy więcej
o 400. Aż o 3 tys. więcej bę­
dzie kursów autobusów W cią­
gu każdego dnia.

Z innowacji warto odnoto­
wać zamiar obsługiwania nie­
których linii bez konduktorów.
Sprzedaży biletów będzie tam

dokonywał kierowca.

\A/ Moskwie opublikowano
* ’ list marszałka lotnictwa

radzieckich sił zbrojnych Kon­
stantyna Wierszynina do sze­
fa sztabu wojskowego lotnic­
twa USA, Thomasa D. Whi-
te’a,
proponuje odroczenie
wizyty w Stanach
nych do bardziej
momentu.

— W związku z

mi, znanymi panu wydarze­
niami — głosi list — uznałem
za konieczne rozpatrzeć po­
nownie sprawę mej podróży
do USA. Obecnie powstały
niesprzyjające warunki dla
korzystnej realizacji celów*
jakie stawia się tego rodzaju
wizytom... ,3 M.s

Sorctya
buduje palie

BONN

Była cesarzowa Iranu, księż­
niczka Soraya buduje

wspaniały pałac w jednej z

eleganckich dzielnic Mona­
chium. Wokół pałacu ma się
rozciągać dość duży park, w

którym znajdować się będzie
basen pływacki.

Budowa pałacu ma być za­
kończona na wiosnę przyszłego
roku. Będzie on kosztował po­
nad 500 tysięcy marek.

- ----- O

Kronika wypadków
9 2-łetnia Danuta Kiełmuć, zam.

Zabłoci. 19, korzystając z nieuwa­
gi starszych zjadła około 39 ta­
bletek lekarstw. Dziecko przewie­
ziono do szpitala. 9 W Batowi-
cach pod Krakowem zapalił się
most kolejowy. W czasie gasze­
nia pożaru 30-letni Adam Wa­
cław, zam. Zembrzyce 491, został
poparzony gorącą wodą, która

wytrysnęła z uszkodzonego prze­
wodu. Chorego z oparzeniami II
st. pleców i ramienia odwieziono
do szpitala.

w którym Wierszynin
swej

Zjednoczo-
dogodnego

I
niedawny-

pracownikom hutnictwa ty­
tuł honorowy „Zasłużonego
Huta ka Polskiej Rzeczypospo- •

litej Ludowej".
Tytuł honorowy otrzymali:

prof. Stanisław Hclewiński --

kierownik katedry metalurgii
surówki Akademii Górniczo-
Hutniczej, członek Rady Naiir
kowej Instytutu Metalurgii
Żelaza, inż. Karol Jezierski —

dyrektor techniczny Zjedno­
czenia Hutnictwa Żelaza i
Stali w Katowicach i Stani­
sław Nawarą — mistrz zmia­
nowy walcowni rur w Hucie
„Sosnowiec” w Sosnowcu.

Rada Państwa nadała 102
hutnikom, technikom i inży­
nierom hutnictwa ordery i od­
znaczenia za wybitne osiąg­
nięcia w pracy.

Orderem Sztandaru Pracy II
ki. odznaczony został m. in.
inż. Wacław Rudziński — kie­
rownik wielkich pieców w

Hucie im. Lenina.
Krzyżem Kawalerskim Or­

deru Odrodzenia Polski od­
znaczony został ,m. in. inż.
Władysław Bieda — kierow­
nik Zakładów Materiałów
Ogniotrwałych Huty im. Leni­
na, inż. Zdzisław Huczkowski
— główny inżynier nadzoru
inwestycji Huty im. Lenina,

nych” w Krakowie, którzy mu-

sieu „emigrować artystycznie” z

naszego miasta), dość wiernie

trzymał się w tempach prowa­
dzenia klasycznych wzorów i u-

znanych autorytetów, głoszących,
lż VII symfonię Beethoyena gra
się 40 minut, a Koncert B-dur
Brahmsa — minut 45.

VII Symfonii, owej „apoteozy
tańca”, „bachanalil muzycznej”,
„pochodu Dionizosa” czy „mądro­
ści Zaratustry” — jak kto woli
— słuchało się zresztą wczoraj ze

szczególną przyjemnością. K.
Missona prowadalł Ją bardzo do­
brze, z dużą Inwencją, z dokład­
nym polerowaniem drobiazgów, w

przykładnej zgodzie 1 prozumle-.
nlu z orkiestrą, uzyskującą, zwła­
szcza w drugiej części Symfonii,
równe, ładne brzmienie. Na Kon­
cert B-dur Brahmsa może trochę
już tu sil i napięcia artystyczne­
go nie starczyło, temperatura wy­
konania w orkiestrze nieco spa­
dla — gresrtą uwaga słuchaczy

TOWARZYSTWO PRZYJA­
ŹNI POLSKO-NORWESKIEJ

zorganizowało 13 bm, w 20-tą
rocznicę pamiętnej bitwy pod
Narwikiem — uroczysty wie­
czór. W wieczorze uczestniczył
prezes TPP-N minister "żeglugi

107-OSOBÓWY ZESPÓŁ FIL­
HARMONII NARODOWEJ U-.

dsje się17i18bm.wdwóch'
grupach-na tournee artystycz­
ne do Włoch, Szwajcarii i
Austrii. Zespól, z którym wy­
jeżdżają dyrygenci: Witold Ro-
wickl i Stanisław Wisłocki
oraz soliści Wanda Wiłkomir­
ska (skrzypce) 1 Tadeusz Żmu­
dziński (fortepian), da w cza­
sie 3-tygodniowego tournee 15
koncertów.

13 BM. ROZPOCZĄŁ SIĘ W
WARSZAWIE MI krajowy
zjazd Towarzystwa fWiedzy
Powszechnej. W toku trzy­
dniowych obrad pedsumuje
on 10-letni dorobek Towarzy­
stwa oraz wytyczy kierunki,
jego dalszej działalności.

to

skuplta się Jut

solisty.
Byl nim

Matthews, nasz

nil, znany już w Krakowi*
certów sprzed paru lat.

repertuarowy orzech do zgryzie­
nia wziął sobie solista na wczo­
rajszy swój występ: Koncert
B-dur to przecież czterdzieści pięć
minut mocnej, wysilającej wyko­
nawcę muzyki, „symfonicznej”
gry, wtopionego w fakturę orkie-
ttrową fortepianu.

Denis Matthews na pewno nie
należy do klanu błyskotliwych
wirtuozów... Matthews nie
zozpala, nie rozgorączkowuje słu­
chaczy — lecz ujmuje ich sobie
swą elegancją 1 kulturą piani-
ttyczną, podoba lm się, Jako spo­
kojny, pewny technik, doskona­
le panujący nad klawiaturą, in­
teligentny interpretator, solidny
muzyk. Podobnie, jak przsd kil­
ku laty, pozostawił Denis Matt-
liews w Krakowie po sobie snów

sympatyczne wrażenia.

tSBZt PARZYŃSKt

osobie

wczoraj
gość X W.

Denis

Bryta-
z kon-
Ciężki

MISS FESTIWALU
W CANNES

Miss tegorocznego festiwa­
lu fllmoicego ■■w Cannes
wybrano 19-letnią Murzyn­
ką, modelkę amerykańską,

„ Hundley Lajeune.
rot. - ca>
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Piwnie! szła do pieca

starej opony samochodowej

Fot. — J. Lewicki

„Drugie życie
Zdarła się opona samocho­

dowa? Co z nią grobie?
Do niedawna tylko nieznacz­

na część starych opon wędro­
wała na przeróbkę jako suro­
wiec wtórny. Nadawał się on

jedynie do wyrobu niskoga-
tunkowych gum. Tony sta­
rych samochodowych opon
spalano bezużytecznie w pie­
cach.

Problemem należytego wy­
korzystania zużytych opon za­
jął się zespół naukowców
Moskiewskiego Instytutu Pre­
cyzyjnej Technologii Chemi­
cznej im. Łomonosowa. Już
pierwsze badania wykazały, że
można skonstruować maszynę
do przeróbki cennego surowca

na materiały oponopochodne.
Guma posiada interesującą

właściwość — jej trwałość
wzrasta wraz z obniżeniem
temperatury. Alę tylko do o-

kreślonych granic. W pewnym
momencie guma traci elasty­
czność i . staje się bardzo kru­
cha.

Naukowcy moskiewscy wy­
jaśnili, jaka temperatura na­
daje się najbardziej do krusze­
nia starych opon. Przy pomocy
zdjęć filmowych dało się usta­
lić, że najlepsze kruszywo gu-
nSowe powstaje w temperatu­
rze minus dwudziestu stopni.
W laboratorium doświadczal­
nym Moskiewskiego Instytutu
Precyzyjnej -Technologii Che­
micznej wypróbowano już ma­
szynę, która kruszy gumę i
Oddziela ją od podkładki kor-

dowej, przy minimalnym z.u-

życiu enęrgii elektrycznej.
Pokruszona na drobne czą­

steczki, guma trafia najpierw
pod strumień sprężonego po­
wietrza, usuwającego z niej
resztki kbrdu, później zaś w

specjalnych osadnikach cięższe

~7 aipicjowana od roku 1953
*— nowa polityka mieszkanio­
wa, zmierzająca da ‘zwiększe­
nia udziału ludności w kosz­
tach nowego budownictwa o-

raz eksploatacji „starych” mie­
szkań, jest konsekwentnie wy­
konywana. Ocena jej realiza­
cji, dokonywana corocznie
przez Radę Ministrów, wyka­
zała, że choć kierunki nowej
polityki 'mieszkaniowej są
słuszne, zostały jednak częś­
ciowo wypaczone. Stąd też Mi­
nisterstwo Gospodarki Komu­
nalnej wytyczyło pewne za­
dania dla rad narodowych,
których wykonanie pozwoli na

usunięcie niedociągnięć. Pro­
blemy te zostały omówione na

naradzie przedstawicieli wy­
działów Prezydiom RN m.

Krakowa, i prezydiów DRN.
Zadania krakowskiego budow­

nictwa 1»5S r. nie zostały wyko­
nane w pełni: budownictwo rad
naród, wykonano w ?3 proc., za­
kładów pracy w 8" proc., a tyl­
ko budownictwo ze środków wła­
snych ludności w los prac. Tu
włiśnic nastąpił duży skok, w ro­
ku 1’58 budownictwo to stanowiło

tylko 5 proc, całości krakowskie­
go budownictwa, w roku ubie­
głym Już 23 proe. (średnia krajo­
wa wynosi tu 34,3 proe.l.

Powodami niepełnego wykona­
nia zadań budownictwa było na

terenie naszego miasta m. in. nie­
terminowe proekatywanie tere­
nów pod budownictwo mieszka­
niowe, braki w dokumentach pro­
jektowo - kosztorysowej, niezado­
walający poziom wykańczania,
przekazywania i użytkowan a no­
wych budynków, trudności w fi­
nansowaniu budownictwa rad na­
rodowych, za’egłości w usuwaniu

usterek gwarancyjnych oraz prze­
kroczenia normatywów projekto­
wania 1 przeciętnego standardu

wyposażenia mieszkań.

Stąd wypływa dla krrftow-
ekiego Prezydium szereg za­
dań. Trzeba przede wszystkim
przeanalizować trudności w

uzyskiwaniu terenów pod bu­
downictwo oraz trudności z

dostarczaniem wykonawcom
pełnej dokumentacji. Następ-
aiie Prezydium ma wydać za­
rządzenie, aby n.'e dopuścić do
wypadków wykorzystywania
materiałów złej jakości oraz

kruszywo osadza się na dnie,
lżejsze zaś tworzy szarawy
puch. Z puchu tego powstają
wysokiej jakości masy plasty­
czne, a ze zregenerowanego
włókna kordowego — nowe

tkaniny.
Maszyna przywracająca

„drugie życie” starym oponom
zainstalowana została po pró­
bach laboratoryjnych w' za­
kładzie regeneracyjnym w

mieście Czechow. Próby prze­
mysłowe
zdatność
cennych

po twierdziły jej
do produkowania

surowców użytko­
wych. Radzieckie fabryki a-

paratury chemicznej przystę­
pują obecnie do seryjnej pro­
dukcji tego typu maszyn.
mnimaHMiaiiaaiiiiifiaii

4 ZN łat pracy kilkudziesięciu tysięcy ludzi, 10 lat bu­
li I dowy, której efektem jest kombinat produkujący

1,5 ton stali rocznie. Uruchomienie kombinatu

postawiło Polskę w rzędzie cenionych na rynku świa- ,

towym krajów przemysłowych.
Z tej krótkiej kroniki odczytamy ogromny rozmach

budowy kombinatu, który za pięć lat ma produkować
3.5 miliona ton stali rocznie. Po rozbudowie, za pięć
lat wartość rocznej produkcji samych tylko walcowni
Huty im. Lenina wyniesie 7 miliardów złotych.

KWIETNIA 1950 r.24

Na pleszowskie pole zaje­
chał samochód wiozący bry­
gadę „Betonstalu”, która roz­
poczęła pierwsze prace przy
budowie drogi dojazdowej i
pierwszego prowizorycznego
baraku. Pierwszymi pracami
kierowali m. in. inź. Alojzy
Cyrulik i inż. Tadeusz Żere-
becki obecny główny techno­

zachować zasady odbioru ro­
bót i kompleksowego odbioru
obiektów. Do końca br. pod­
jęte zostaną środki dla zlikwi­
dowania usterek, nie usunię­
tych w ćikresach gwarancyj­
nych z lat 1957 — 1959.

Osobny problem stanowi budo­
wnictwo zakładowe — dotychczas
stosunkowo rozporoszone. Dążyć
się będzie do tego, aby budow­
nictwo zakładowe włączyć w

zwarte zespoły budownictwa

miejskiego, wykorzystując przy
tym istniejące uzbrojenie terenu.

Ułatwi to wykonawstwo 1 obni­
ży koszty inwestycji, ą później­
szym mieszkańcom umożliwi ko­
rzystanie z miejskich urządzeń
socjalno - usługowych. Ponieważ
zadaniem budownictwa zakłado­
wego jest budowa w ramach ist­
niejących możliwości Jak najwięk­
szej liczby samodzielnych mie­
szkań, dążyć się będzie równo­
cześnie do tego, aby nowe miesz­
kania nie przekraczały średniej
normatywnej wielkości. Wyjąt­
kiem będzie tu Jedynie budow­
nictwo plombowe 1 rozproszone.

W zakresie budownictwa
__ ________

mieszkaniowego ze środków downictwa w roku bieżącym,
własnych ludności zamierzę- (wiad.)

Fot. — Szyperko

lu mieszkają
pracownicy

kombinatu.

log Przedsiębiorstwa Prze­
mysłowego Budowy Huty im.
Lenina. Prowizoryczne bara­
ki, które miały pomieścić kie­
rownictwo budowy i magazy­
ny sprzętu stanowiły zalążek
przyszłego placu budowy.
Wkrótce potem przystąpiono
do budowy pierwszych obiek­
tów stałych — budynku o-

becnego wydziału dróg i zie­

B

■tiia idą w kierunku stałego
zwiększania budownictwa
spółdzielni typu lokatorskie­
go.

W dziedzinie gospodarki miesz­
kaniowej uporządkowania wyma­
ca przede wszystkim sprawa
kaucji 1 opłat za urządzenia ką­
pielowe. Słuszno w początkowym
okresie rozkładanie opłat na ra­
ty powinno być obecnie w zasa­
dzie zaniechane. Prezydia będą
odpowiednio wcześnie zawiada­
miać osoby zakwalifikowane do

otrzymania mieszkania o koniecz­
ności oszczędzania kwot na za­
płatę kaucji. Równocześnie wzmo­
żona zostanie kontrola zwolnień
od opłat i kaucji. Stwierdzono
howiem przypadki, w których
przydziały na mieszkania, a

potem zwolnienia oj opłat, wy­
dawano na nazwiska tych człon­
ków rodziny, którzy najmniej za­
rabiali lub pobierali renty.

Wprowadzenie w życie powyż­
szych wytycznych oraz szeregu
innych (dotyczących trybu rozli­
czeń, zagadnień prawnych, współ­
pracy między wydziałami Prezy­
dium itp) umożliwi pełne wyko­
nanie zadań krakowskiego bu-

na

o-

Jeńców, transportu samocho­
dowego, straży pożarnej i in­
nych obiektów.

Prawie o rok wcześniej —

23 czerwca 1949 r. w Mogile
rozpoczęto budowę pierwsze­
go budynku mieszkalnego
nowej dzielnicy Krakowa.
11 LIPCA 1950 r.

Zorganizowano pierwszy
kurs zawodowy dla robotni­
ków. Szkolenie zawodowe o-

degrało ogromną rolę w for­
mowaniu załóg budowlanych
i hutniczych. Właśnie dzięki
szkoleniu zawodowemu tysią­
ce ludzi zupełnie nie przygo­
towanych zdobywało w toku
pracy kwalifikacje i zawód.
28 KWIETNIA 1951 r.

Na plac budowy przyjechał
owacyjnie witany przez bu­
downiczych pierwszy pociąg
z maszynami i urządzeniami
ze Związku Radzieckiego.
16 SIERPNIA 1951 r.

W baraku o 4 pokoikach
terenie budowy kombinatu
twarto pierwszy punkt lekar­
ski obsługiwany przez 1 leka­
rza i 1 pielęgniarkę.
15 GRUDNIA 1951 r.

Ruszył pierwszy stały o-

biekt produkcyjny kombinatu
— wydział konstrukcji stalo­
wych.
23 PAŹDZIERNIKA 1952 r.

Pierwsza stal. W nowo uru­
chomionym obiekcie produk­
cyjnym — odlewni staliwa —

rozpoczął produkcję elektry­
czny piec łukowy.
6 LISTOPADA 1952 r.

Kombinat połączyła z Kra­
kowem linia tramwajowa o

długość; 7,5 km.
21 LIPCA 1953 r.

Otwarty został Gabinet
Ochrony Pracy, który do tej
pory zapoznaje z zasadami
bhp — nowych pracowników
oraz przeprowadza systema­
tyczne szkolenie okresowe ca­
łej załogi.
25 WRZEŚNIA 1953 r.

Największy dźwig w kom­
binacie tzw. dźwig Lubińskie­
go o wys. 74 m przygotowany
został do montażu wielkiego
pieca. Służy on do tej pory do
montażu elementów
pieców.
14 PAŹDZIERNIKA

Rozpalone zostały
dwa piece okresowe
szamotowego, zalążek przysz-

wielkich

1953 r.

pierwsze
wydziału

rudy dla

wielkiego
surówka.

łego zakładu materiałów o-

gniotrwałych.
21 STYCZNIA 1954 r.

Kombinat przyjął nazwę
„Huta im. Lenina”..
4 KWIETNIA 1954 r.

Zapłonął,pierwszy kocioł si­
łowni poprzedzając urucho­
mienie turbogeneratora i tur-
bodmuchaw tego nowego wy­
działu kombinatu.
20 KWIETNIA 1954 r.

Z Krzywego Rogu nadszedł
pierwszy transport
wielkiego pieca.
22 LIPCA 1954 r.

Z '

pierwszego
pieca popłynęła
Kombinat rozpoczął już więc
produkcję hutniczą.
23 SIERPNIA 1954 r.

Pod tą datą zanotowano

pierwszy eksport z Huty im.
Lenina — wysłano transport
surówki do CSR.
1 WRZEŚNIA 1954 r.

I bateria koksownicza roz­
poczyna produkcję koksu na

potrzeby wielkiego pieca.
GRUDZIEŃ 1954 r.

Rusza I i II taśma: aglórrie-
'racyjna. Tak więc zespół proń

wielkiego pieca
już samowystarcza-

dukcyjny
pracuje
lnie.
5 LUTY

Nowy
rozpoczyna produkcję. W sta­
lowni uruchomiono pierwszy
piec martenowski.
23 KWIETNIA 1955 r.

Uruchomiono walcownię-
zgniatacz.
28 KWIECIEŃ 1955 r.

Rusza kolejny, drugi mar­
ten stalowni.
1 MAJA 1955 r.

Rozpoczyna produkcję II
wielki piec. Budowa nabiera
rozmachu, kombinat powię­
ksza się w szybkim tempie o

nowe obiekty produkcyjne.
Ten tydzień, który przyniósł
uruchomienie aż trzech no­
wych, potężnych obiektów
przeszedł do historii budowy
jako „historyczny
22 LIPIEC 1955 r.

Otwarty został
Huty im. Lenina
Dom Kultury,
posiada już szeroka sieć
cówek kulturalnych na

renie Nowej Huty.
MARZEC 1956 r.

Uruchomienie walcowni
rącej blach. Odtąd Huta
starcza przemysłowi krajowe­
mu gotowy produkt hutniczy
— blachę. Blacha jest rów­
nież podstawowym wyrobem
eksportowym kombinatu.
ROK 1957.

Po raz pierwszy w swej hi­
storii kombinat przynosi zysk
— od razu w kwocie 267 mi­
lionów złotych.
18 MARZEC 1958 r.

Pierwszy turnus w nowo

otwartym Domu Wczasowym
Huty im. Lenina w Żegiesto­
wie - Zdroju.
6 CZERWIEC 1958 r.

I Konferencja Samorządu
Robotniczego Huty im. Leni­
na wytyczyła kierunki pracy
kombinatu w dziedzinie pro­
dukcyjnej ; ekonomicznej.
LIPIEC — SIERPIEŃ 1958 r.

Grupa stalowników wyje­
chała do radzieckiej huty Ża-
porożstal, gdzie przez 6 tygo­
dni obsługiwała jeden z pie­
ców martenowskich. W tym
czasie 4 piec obsługiwany był
przez radzieckich stalowni-

(Dokończenie na sir. S)

1955 r.

wydział kombinatu

tydzień”.

dla załogi
Zakładowy

który obecnie
pla-

te-

go-
do-

Zakład Koksochemiczny Hu­
ty im. Lenina wyprodukował
do tej pory 8 min ton koksu
1 setki tysięcy ton cennych
produktów węglopochodnych.
W Kombinacie pracuje « bate-.
rli koksowych, a buduje się
dwie dalsze.

*

Aglomerownia jest najwięk­
szym • „potentatem” Huty im.
Lenina — ma na swym kon­
cie 8.800 tys. ton spieku (rudy
aglomerównej). Jest to szcze-

. gólnie poszukiwany przez wiel-

koplecowników tzw. spiek sa-

motopliwy, którego zastosowa­
nie w wielkich piecach powo­
duje obniżenie zużycia koksu
o około 20 proc.

*

Wielkopleoownlcy wyprodu­
kowali od początku swej pra­
cy—od22lipca1954 r. —

4,9 min ton surówki. Uzyska­
nie takiej produkcji było moż­
liwe dzięki szerokiemu zasto­
sowaniu
techniki

najnowszych zdobyczy
hutniczej.

martenowskle nowo-

stalowni (8 czynnych,
w budowie) wytopiły

ton

wy-
ton

Piece

huckiej
2 dalsze ....

■już 4.8 min ton stali. W roku

ubiegłym udział stali jakościo­
wych w ogólnej produkcji sta­
lowni wyniósł 39,8 proc., co

stanowi czterokrotny wzrost w

stosunku do roku 1957.
*

Zgniatacz Huty im. Lenina,
jeden z niewielu tego typu
kolosów w świecie, wyprodu­
kował w ciągu 5 lat swej pra­
cy 3,9 min ton kęsisk. W zwią­
zku z planowaną rozbudową
stalowni, przez zgniatacz bę­
dzie przechodziło 3,5 min

stali rocznie.
*

Walcownia gorąca blach

produkowała już 2,3 min

blachy gorąco walcowanej. W
ub. roku blacha ze znakiem

fabrycznym Huty im. Lenina

wędrowała do 27 krajów Eu­
ropy, Ameryki, Azji i Afryki.
Eksport ten stale rośnie.

Najmłodszy czynny wydział
Kombinatu — walcownia zim­
na blach — ma już na swym
koncie 191 tys. ton blach do

produkcji artykułów codzien­
nego użytku — garnków, pra­
lek, lodówek, samochodów oso­
bowych itp.

*

W ciągu 10 iat swej pracy
budowniczowie Kombinatu wy­
budowali prawie 600 różnego
rodzaju obiektów o łącznej ku­
baturze ok. 9 min metrów sze­
ściennych. 10-piętrowy budy­
nek mieszkalny o tej samej
kubaturze miałby długość po­
nad 15 km.

*

Załogi przedsiębiorstw mon­
tażowych Kombinatu zamonto­
wały do tej pory 200 tys. ton

maszyn i urządzeń oraz 180

tys. ton konstrukcji stalo­
wych. Więcej niż połowa ma­
szyn i urządzeń pochodzi z do-
i.a.v radzieckich.

«•

Dla przewozów wewnętrz­
nych Huta im. Lenina posia­
da własną sieć kolejową dłu­
gości 184 km oraz własny ta­
bor, złożony z 64 parowozów i

S'.O wagonów.
żK-

Okazuje się, ze w hucie nie

tylko wytatpia się stal, ale rów­
nież hoduje kwiaty i drzewa.
W Kombinacie rośnie obecnie
14 tys. drzew, 52 tys. krzewów,
kwietniki zajmują powierzch­
nię 3,5 ha, a zieleńce — 120
ha. w tym roku zasadzonych
zostanie 130 tys. kwiatów let­
nich, jednorocznych.
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Bożena Zagórska
Czy rzeczywiście jest tak źle

ze współczesną dramaturgią polską?

LPŻKRAKOWSKI KLUB MOTOROWY

Kraków, ul. ZWIERZYNIECKA 21

OGŁASZA, ZE PRZYJMUJE

WPISY NA KURS

SAMOCHODOWO-MOTOCYKLOWYur

Praca

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Warunki wyjątko­
wo dobre. Kraków, Sło­
wackiego 15 m. 12 .

8657-g

LAMPĘ wiszącą, stylo­
wą, z brązu — sprzedam,
Kraków, tel. 217-82, godz.
od 8—10. 8ó88-g

Nieruchomości

Przyjechał gość z zagrani­
cy, chciał zobaczyć jakąś
polską sztukę, ale w tea­

trze nic akurat nie było. Gość
bardzo się dziwił, więc jakoś
mu wytłumaczyłem, że to tyl­
ko dzisiaj wyjątkowo”.

Czy rzeczywiście jest tak źle
z polskimi sztukami
czesnymi w teatrach?

Nie, nie jest źle, a

przeciwnie, jest coraz

Sztuk polskich przybywa,
one coraz lepsze. Warto zau­
ważyć, że sytuacja ogólna na

tym polu, jak zresztą wszyst­
ko w Polsce, odznacza się pe­
wną specyfiką, a mianowicie
brakiem tradycji. Po wielkim
wybuchu dramatu romanty­
cznego, dramatu, który zre­
sztą wcale nie był pomyślany
jako zjawisko teatralne, nie
było nic. To znaczy byli póź­
niej dramatopisarze Zapolska
i Rittner i wielu innych, ale
nie było tradycji pisania dla
teatru, nie było zjawiska pol­
skiego teatru. Byli i znakomi­
ci reżyserzy i wielcy aktorzy,
zabrakło jednak trzeciego e-

lementu — autora. Większość
głośnych inscenizacji Leona
Schillera to sztuki obce. Nie
znaczy to, żeby brakowało
sztuk. Dla teatru pisali 1 Nał­
kowska i Słonimski i Zega­
dłowicz i Witkiewicz, masowo

produkował komedie obycza­
jowe Kiedrzyński, humoreski
i farsy pisali Rapacki, Grzy-
mała-Siedlecki i wielu innych.

Sztuk było dość, ale zjawi­
sko nas w tej chwili interesu­
jące polegało na tym, że z wy­
jątkiem może Witkiewicza ci
autorzy, których nazwiska zo­
stały w literaturze, najwięcej
1 najpełniej wypowiedzieli się
w prozie. Jeżeli zaś chodzi o

dużą grupę sztuk obyczajo­
wy 'i to te zgrabnie sklecone
historyjki, dziś już zupełnie i
słusznie zapomniane też nie
mówiły jakiejś wielkiej pra­
wdy o swoich czasach, . pozo­
stając tylko ilustracją takiego
lub innego problemiku.

Powojenny okres schematy­
zmu także nie wpływał do­
datnio na twórczość scenicz­
ną. Swojskie brygady szlifie­
rza Karhana znów były tylko
ilustracją wyższości zespoło­
wych metod produkcji.

Dopiero od jakichś dwóch—
trzech lat obserwuje się zu­
pełnie nowy i bardzo ciekawy
fakt przyciągania autorów
przez teatr. Dla teatru zaczęli
pisać i to z dobrym skutkiem
Broszkiewicz, Mrożek, Róże­
wicz. W śamym Krakowie w

roku 1960 już idzie lub pójdzie
na scenach osiem sztuk pol­
skich autorów a mianowicie:
„Pierwszy dzień
Kruczkowskiego,
Villona’‘ Barnasia,

współ-

nawet

lepiej.
są

wolności”
„Apelacja
„Męczeń-

stwo Piotra Oheya” Mrożka,
„Krzysztof” Salaburskiej „Ra­
kieta Thuinderboldt" Promiń-
skiego, „Dziejowa rola Pig­
wy” Broszkiewicza, dwie
sztuki Swirszczyńskiej, (jedna
dla dzieci w „Grotesce", dru­
ga — komedia współczesna),
„Kartoteka” Różewicza w

„Grotesce". W Krakowie mie­
szka i tworzy autor wielu
świetnych ,.Kobr” telewizyj­
nych. Bardzo ciekawie rozwi­
ja się dramaturgia radiowa.
Ilość polskich premier na de­
skach scen zagranicznych w

ciągu ostatnich lat jest więk­
sza niż kiedykolwiek na prze­
strzeni tysiąclecia Państwa
Polskiego.

Oprócz tego pisarze zawo­
dowi i niezawodowi tworzą
tuzinami sztuki, co jest do­
brym zjawiskiem. Ten stan

rzeczy można porównać do
malarstwa flamandzkiego, kie­
dy to każdy rzeźnik i kupiec
malował i malował, aż wre­
szcie przyszła kolej na: Rem-
brandta, Veermera, Halsa,
Rubensa.

Dobra sztuka trafi się raz

na kilkaset napisanych, ale
właśnie musi ich powstać kil­
kaset, a nie kilkadziesiąt. Po­
kutujący w wielu środowis­
kach mit o świetności zacho­
dniej produkcji dramatycznej
jest tylko złudzeniem. Przed
kilku laty dorwaliśmy się do
wyboru najciekawszych sztuk
z okresu prawie 15 lat. A ile
tymczasem napisano tam i, co

gorzej, wystawiono straszli­
wych chał — tego nikt nie po­
liczy.

Polacy cierpliwie piszą i np.
kierownik literacki Starego
Teatru otrzymuje bezpośred­
nio od autorów około 10 sztuk
w ciągu miesiąca. Produkcję
tę najogólniej można podzie­
lić na trzy kategorie. Pierw­
sza to sztuki realistyczno-
obyczajowe z współczesną pa­
rną Dulską w zagęszczonym
mieszkaniu. Ten gatunek wy­
wodzi się wprost z tradycji
sztuk obyczajowych dwudzie­
stolecia międzywojennego,
przeważnie są one jednak je­
szcze banalniejsze od daw­
nych, skonstruowane bez zna­
jomości wymagań sceny. Swoi­
stą odmianą pierwszej kate­
gorii jest rozpętany w związ­
ku z Tysiącleciem zalew róż­
nych pił historycznych, gdzie
występują na scenie wszyst­
kie możliwe Leszki, Bolki i
Mieszki.

Druga kategoria to sztuki o

tematyce kosmiczno-astronau-
tycznej, a więc zawierające
pewien element współczesno­
ści, w gorszym wypadku tylko
współczesności technicznej.
Do najlepszych przedstawicie-

li tego gatunku należą: „Ra­
kieta Thunderbildt” Promiń-
skiego i „Wielki Bobby” Gru­
szczyńskiego, a z zagranicz­
nych słynna „Akcja Vega”
Durrenmatta.

Trzeci z gatunków to sztuki
tzw. eksperymentalne, dzieło
przeważnie młodych autorów
pisane pod Becketta, Ionesco,
a ostatnio nawet pod Mrożka
i Różewicza. Z tego snobisty­
cznego bełkotu z trudem mo­
żna by czasem wyłowić coś
lepszego, ale nie można zary­
zykować dla nich próby sce­
ny, bo to jednak kosztowna
zabawa. Celem sprawdzenia
ich wartości niektóre można

by wystawić w jakimś spe­
cjalnym studio.

Tak więc naród pisze, choć
nadal trochę jest trudno o do­
brą sztukę na Co składa się
wiele przyczyn. Nie najmniej
ważną jest ta, że żaden autor
nie może poświęcić się wyłą­
cznie pisaniu dla teatru, gdyż
zwyczajnie umarłby z głodu.

W Polsce nie ma ani jedne­
go teatru, który by poszedł na

ryzyko wystawiania wyłącz­
nie sztuk polskich autorów,
wydawnictwa bardzo niechę­
tnie podpisują umowy na wy­
dania sztuk, a „Dialog” ma

niestety dość ograniczony roz­
miar.

Najlepszym wyjściem była­
by możliwość corocznego wy­
dawania almanachu, sztuk,
tak żeby zarówno ludzie tea­
tru jak i krytycy i czytelnicy
sztuk (są tacy ale mało) mieli
bieżący przegląd najnowszej
twórczości dramatycznej, a w

ogóle żaden autor nie lubi pi­
sać do szuflady, każdy chciał-
by, żeby jego sztuka przeszła
próbę teatru lub druku, zwła­
szcza, że sprawa wystawienia
sztuki to naprawdę loteria.
Dobra sztuka Barnasia prze­
leżała się kilka lat zanim zo­
stała „odkrytą?4 WWW

' Coś jednak i tu zmienia się
na lepsze. Wydawnictwo Lite­
rackie ma zamiar wydać sztu­
ki Broszkiewicza, Stary Teatr,
widząc jak olbrzymie powo­
dzenie mają za granicą tzw.
musicale czyli adaptacje na

coś w rodzaju komedii muzy­
cznej znanych sztuk (najwięk­
szy sukces należy do „Pigma-
liona’1 Shawa przerobionego
na „My Fair Lady”), zamówił
u Kerna i Kurylewicza prze­
róbkę jednej z komedii Bałuc­
kiego.

Jednym słowem pomału
tworzy się sprzyjająca atmo­
sfera, w której — o ile nie
zakłócą jej nieprzewidziane
przeszkody — mogą istnieć
dobre horoskopy dla polskiej
dramaturgii.

amatorski, którzy rozpocznie się w dniu 19

maja 1960 r. o godz. 18, w lokalu Klubu

przy ul. Zwierzynieckiej 21.

Wpisy i informacje codziennie w godz. od 9 do

20, w lokalu Klubu, przy ul. Zwierzynieckiej 21.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIKA BUDOWLANEGO do spraw inwe­
stycji i remontów oraz KSIĘGOWĄ („amery­
kanka”) zatrudni natychmiast Wyższa Szkoła
Ekonomiczna w Krakowie, ul. Rakowicka 27 —

Dział Osobowy. K-3160

20 kwalifikowanych CIEŚLI — zatrudni na

dobrych warunkach Zarząd Budowlano-Mon­
tażowy Nr 2 „Koksownia” Nowa Huta — Kom­
binat (dojazd z Ronda tramwajem nr 5, wy­

siadać na przedostatnim przystanku).
K-3086

MONTERÓW SAMOCHODOWYCH wysoko
kwalifikowanych — przyjmie natychmiast
Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót

Ziemnych O/Kraków — Nowa Huta, ul. Koc-

myrzowska. K-3090

MGR INŻYNIERA GEODETĘ z co najmniej
2-letnią praktyką, na Stanowisko Inspektora
nadzoru — przyjmie do pracy z terenu Kra­
kowa Huta im. Lenina. — Warunki do omó­
wienia w Dziale Kadr, Centrum Administra­

cyjne, budynek „Z”, klatka D, pokój 19.
K-3065

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH

do robót wodno - kanalizacyjnych, drogowych,
torowych oraz KWALIFIKOWANYCH BRU­
KARZY — przyj mie do pracy Zarząd Robót

Inżynieryjnych Przedsiębiorstwa Przemysło­
wego Budowy Huty im. Lenina. — Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. — Zakwaterowanie bezpłatne w

hotelu robotniczym. — Na miejscu kino, urzą­
dzenia socjalne i robotniczy klub rozrywko­
wy, obiady stołówkowe w cenie 6 zł. — Zgło­
szenia przyjmuje bezpośrednio Sekcja Zatrud­
nienia ZRI Nowa Huta — Kombinat, barak

20a — (dojazd tramwajem nr 5 lub 16).
K-3124

IłNie wiem czy wolno i
należy zabierać się do
pisania, kiedy się nic

konkretnego na ten temat

nie wie, a ma się tylko coś
w rodzaju przeczucia, jak
powiedzmy wyrocznia del-
ficka. Ponieważ jednak hi­
storia milczy na temat tego,
czy wyrocznia delficka mia­
ła chociażby jakieś prze­
czucia — więc chyba je­
dnak spróbuję.

Mówi się od pewnego
czasu sporo o tworzeniu
rejestrów przestępców, ce­
lem uniemożliwiania po­
wrotu na stanowiska, na

których mogliby na nowo

rozpocząć swój proceder.
Mówi się i o kontrolach,
które ujawniają, że jednak
jakoś różnego typu złodzie­
je potrafią wciskać się Z

powrotem tam, gdzie mogą
być niebezpieczni. Nie ule­
ga także dla nikogo wątpli­
wości zwiększenie represji
karnych w stosunku do
różnego typu przestępców.

To wszystko jest zupełnie
słuszne, zresztą i prasa od
lat domaga się zdecydowa­
nych kroków w tym zakre­
sie, uniemożliwienia roz-

POTRZEBNA od zaraz sa­
modzielna gosposia, umie­
jąca gotować. Referencie
wymagane. — Zgłoszenia
kierować: Kraków, Boże­
go Ciała 23, Pracownia
Cukiernicza, do godz. 17.

8654-g

PARCELĘ 370 m2 (Osiedle
nad Biaiuehą), pod domek
piętrowy, sprzedam. Kra­
ków, tel. 550-52.

8187-g

Zguby

Lokale

MIESZKANIE trzypoko-
jowe, superkomfortowe,
telefon, Nowa Huta, kolo
teatru, zamienię na rów­
norzędne lub na dwa mie­
szkania po pokoju z

kuchnią, w Krakowie. —

Warunki korzystne. —

Oferty 8553 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

ZGUBIONO 10 bm. sygnet
złoty z oczkiem, okolica
Farku krakowskiego. —

Szanowny znalazca —

proszony o zwrot za wy­
nagrodzeniem — do Biura
Znalezionych Rzeczy, —

Kraków, Grodzka 63.

WIBROWSKA Jolanta, —

zam. w Krakowie,,zgubiła
legitymację szkolną, wy­
daną przez Technikum
Ekonomiczne nr 2, Kra­
ków. 8766-g

Sprzedaż
WAPNO palone, I gatu­
nek, tłuste, szybka dosta­
wa samochodem. Infor­
macje: Biuro Wapiennika,
Kraków, Podwale 3 m. 8.

7484-g

MŁYNARSKA Krystyna,
zam. Nowa Huta A-33 bl.
1 m. 18, zgubiła kartę ro­
werową nr 105, wydaną
przez Wydz. Kom. DRN
w Nowej Hucie.

34513-g

JAWĘ 175 ccm, — stan

idealny, sprzedam. Kra­
ków, Grodzka 40, parter.

8508-g

DZIUBEK Grażyna, zam.

Nowa Huta, zgubiła świa­
dectwo dojrzałości, wy­
dane przez Technikum
Hutnicze w Krakowie.

8719-g

„WARTBURG” — oraz

„P-70” — sprzedam. —

Wiadomość: — Parking,
Kraków, Rynek Główny.

8645-g

FLANEK Elżbieta, zam.

w Krakowie, zgubiła ze­
zwolenie na zameldowa­
nie okresowe nr ewid.
F 96/60. 8800-g

1

SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁOWO-USŁUGOWE /

ZAKŁAD ROBÓT
REMONTOWO - BUDOWLANYCH NR 1

KRAKÓW, ul. DIETLA 115, tel. 240-87

ssawladamia, *es

w związku z nie zamkniętym jeszcze^
portfelem zleceń na rok 1960

może przyjąć następujące roboty:
1. remontowo-budowlane,
2. inżynieryjne,

3. wodociągowe i kanalizacyjne,
4. drogowo-nawierzchniowe,
5. małej architektury.

Informacji udziela i zlecenia przyjmuje
Sekcja Planowania.

«, LWlim .......... .

lo trzeba przeczytać!

Oberlaender
W
wiła
Jej tytuł: OBERLAENDER.

— ,.Prace nad działalnością
dra Oberlaendera zostały pod­
jęte przez Zachodnią Agencję
Prasową we wrześniu ub. ro­
ku — czytamy we wstępie. —

Bezpośrednią przyczyną, któ­
ra spowodowała podjęcie tych
prac, było przemówienie wy­
głoszone przez dra Oberlaen­
dera jako członka rządu NRF

ostatnich dniach na pół­
kach księgarskich poja-
się ciekawa publikacja.

z okazji dorocznych politycz­
nych demonstracji przesie­
dleńców, opublikowane w

dniu 18. 9. 1959 r. w urzę­
dowym biuletynie wydawa­
nym przez Urząd Prasy i In­
formacji w Bonn”.

Wielomiesięczne, wnikliwe
badania, prowadzone przez
autorów i publicystów naszej
Zachodniej Agencji Prasowej
w oparciu o cały szereg doku­
mentów archiwalnych, ukazu­
ją bez retuszu sylwetkę b.

Iprzestępca ma dwie strony
kradania zakładów pracy,
a co najważniejsze — unie­
możliwienia bezkarności w

wypadku najdrobniejszego
nawet przekroczenia. Spra­
wa nie wymaga dłuższego
dowodu.

Pozostaje jednak jeden
jej aspekt, nie pierwszopla­
nowy może, jeśli idzie o

hierarchię spraw społecz­
nie dotkliwych — ale waż­
ny nawet w wypadku, gdy­
by szło tylko o jedną oso­
bę: problem stosunku do
przestępcy, który odbyt ka­
rę. I tu właśnie nie wiem
nic. Nie dysponuję żadną
statystyką, ilu ludziom,
którzy wyszli z kryminału,
odmówiono pracy, przed
iloma zamknęły się drzwi
prywatnych mieszkań, ilu
musiało opuścić rodzinne
miasto, by wziąć pierwszą
lepszą pracę w zupełnie in­
nym zawodzie. Takie rze­
czy, oczywiście zdarzają się
zawsze, zdarzały się i za

naszych ojców, ale trzeba
uważać, by ktoś nie zrozu­
miał opacznie głosów, wzy­
wających do tępienia prze­
stępczości, do odcinania
tych, którzy raz popełnili

przestępstwo, od, możliwo­
ści rozpoczęcia uczciwej
pracy. By nie zrpzumiał w

ten sposób, że przestępcę i
po odbyciu kary trzeba u-

sunąć poza nawias społe­
czeństwa.

Wiadomo, że największą
ilość przestępstw popełnia­
ją recydywiści. Z tego wy­
nika, że dawanie przestęp­
com wolnej ręki jest łat­
wowiernością, może nawet

naiwnością ze strony spo­
łeczeństwa. Przecież staty­
styka jest bezlitosna, wska­
zuje, że takie postępowanie
nic nie daje.

A mimo to, mimo, że ka­
żda amnestia dorzuca no­
wą porcję doświadczeń w

postaci fali przestępstw,
mimo, że jesteśmy do­
świadczeni, nie wolno nam

dać się wyprowadzić z ró­
wnowagi, porzucić — jak
się niektórym zdaje — łza­
wych, humanistycznych za­
sad. Trzeba po raz setny
dąć przestępcy świadectwo
dobrej woli, wiary w nie­

go jako w cęłoujieka.
Do tego nie mogą znie­

chęcić nawet najbardziej
przykre doświadczenia.

Tu jeszcze raz powta­
rzam — to nie jest apel do
władz, sądów i prokurato­
rów o łagodność, bo karać
trzeba surowo. Ale to jest
apel do tych, którzy pyta­
ją jowialnie całymi latami,
w formie dowcipu: ,jVo,
powiedz pan, jak to tam

jest w kiciu?’’, do tych, któ­
rzy wolą nie przyjąć do
pracy Cygana, bo Cygan to
ich zdaniem na pewno zło­
dziej. Taka postawa wyni­
ka zresztą nie z pogardy
dla przestępstwa i prze­
stępcy, ale z wygodnictwa
(byłego przestępcy trzeba
przecież pilnować, a po co

się męczyć), z bezlitosnej
chęci wywyższenia własnej
osoby („patrzcie, jaki ja je­
stem nieskalany!”), z głu­
poty i nieumiejętności po­
stępowania z człowiekiem.

Przede wszystkim jednak
z wygodnictwa. I dlatego
właśnie boję się, że pano­
wie dyrektorzy, którym
ktoś kiedyś mógłby posta­
wić zarzut istotnie poważ­
ny: „On przyjmował zło­
dziei do pracy” będą wo-

leli pozbyć się kłopotu z

często niezdyscyplinowa-

nym, potencjalnie niebez­
piecznym pracownikiem, z

którego istotnie nie wiado­
mo co wylezie — i odrzu­
cić podanie o zatrudnienie
nawet przy nieodpowie­
dzialnej pracy. A to tylko
sprawa umiejętności kon­
troli — a więc kwalifika­
cji i zdolności. Na dobrą
sprawę każda praca jest w

jakiś sposób odpowiedzial­
na, w każdej można popeł­
niać jakieś nadużycia — a

więc zasłonić się przed od­
mową jest bardzo łatwo.
Tylko — gdzie ma pójść
człowiek, który może ma

dobre chęci, może chce ucz­
ciwie pracować?

Okażmy trochę dobrej
woli — dla każdego musi

się znaleźć ,<miejsce na

ziemi”. Ta dobra wola nie

przyda się w oficjalnych
sprawozdaniach, nie będzie
się nią można wykazać w

czasie inspekcji z minister­
stwa. Przydać się tylko mo­
że — to brzmi bardzo uro­
czyście, wybaczcie — we

własnym sumieniu,
TADEUSZ ROBAK

!
i

ministra bońskiego. Ujawnia­
ją całą jego działalność do r.

1939, demaskują jego zasługi
dla III Rzeszy w czasie ubie­
głej wojny, oraz kierunek re­
prezentowanej przez niego
polityki — już po wojnie. Po­
lityki, będącej — jak udowa­
dniają autorzy — kontynua­
cją niemieckiej Ostpolitik, nie
cofającej się przed żadnymi
środkami ekspansji na Wschód
a teraz zmierzającej do odwe­
tu. Oberlaender a Ostpolitik
— oto zagadnienie, które au­
torzy przyjęli za główny cel
swej pracy.

Na uwagą zasługuje m. in.
drobiazgowo opracowana „te­
czka personalna” Oberlaende­
ra (1905—1960).

Wstrząsające opisy zbrodni,
popełnionych we Lwowie
przez osławiony batalion
Nachtigall, którego twórcą, in­
struktorem i zwierzchnikiem
był dr Oberlaender, stanowią
treść osobnego rozdziału.

Fotokopie licznych doku­
mentów, zdjęcia, osobiste
wspomnienia świadków, Cyta­
ty z artykułów na temat O-
berlaendera, jakie ukazały się
w prasie całego świata w ó-
statnich miesiącach, dopeł­
niają całości tej jakże potrze­
bnej publikacji, (db)

*

Aleksander Drożdżyński f Jan
Zaborowski: Oberlaender. Wyda,
wnictwo Zachodnie — Zachodnia

Agencja Prasowa, 1960.

■----- 0------

Środek na

Ismael Martinez w przypływie
pijackiej odwagi wtargnął do

klatki lwów w ZOO w Barcelo­
nie. Na Szczęście zarówno publi­
czność znajdująca się w ZOO jak
i tamtejsi dozorcy zdołali uwol­
nić pijaka z opresji, który zres*

tą znalazłszy się oko w oko z dra­
pieżnikami, natychmiast wytrzeź­
wiał 1 zacasł wzywać pomocy.

ibk)
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AROWA
W obłokach kurzu

w ydawać by się mogło, że
kiedy wreszcie na dziedzi-

niec w Krzysztoforach zaje­

wciskał

chały furmanki,
aby wywieźć znaj­
dujący się tam

gruz — mieszkań­
cy tej realności c-

detchną z ulgą,
Niestety był to
dla nich ,czarny
dzień". Aź do naj­
wyższych pięter
wznosiły się tu­
many pyłu, który
do mieszkań mi­

mo zamkniętych okien.
A przecież można było tego

uniknąć, skraplając uprzednio
sterty gruzu wodą z hydran­
tów. Mimo interwencji loka­
torów nikt tego jednak nie
uczynił, (aż)

Zakończenie

Tygodnia PCK
Przez kilka ostatnich dni trwa­

ły uroczystości związane z „Ty­
godniem PCK”. Odbyła się więc
akademia, podczas której Złotą
Odznakę II stopnia Polskiego
Czerwonego Krzyża otrzymało
Koło Szkolne PCK przy II Li­
ceum Ogólnokształcącym im. So­
bieskiego; były organizowane zlo­
ty drużyn sanitarnych PCK po­
szczególnych dzielnic; w Domu

Kultury odbył się odczyt połą­
czony z Wyświetlaniem filmu.

Jutro, w ostatnim dniu „Ty­
godnia”, nastąpi wręczenie Odzna­
ki Honorowej PCK Kołu Zakła­
dowemu PCK Szpitala im. Naru­
towicza oraz... zbiórka uliczna. O
zbiórce tej piszemy nie tylko z

dziennikarskiego obowiązku, ale
również dlatego, by zachęcić
nlieSZkańców naszego grodu do
składania pieniężnych datków na

cele PCK; cel naprawdę piękny.
(1)

Pref. B. Rntkcwskl
rektorem PWSM

Ge-(ydaie-Kiedy
Teefry
NA SOBOTĘ:

SŁOWACKIEGO godz. 19.15 j
,,Czajka” (premiera) KLUB ZZK;
19.15 „Lato”. MODRZEJEWSKIEJ: |

18.30 „Święta Joanna” KA MERAL- .

NY 19.15 „Candida”. ROZMAITO­
ŚCI 15.30 „Kopciuszek” 'przedst. >

zamkn.); 19.13 „Miłość czuwa”.,
LUDOWY 16 „Romulus Wielki”
(przedst. zamkn.). MUZYCZNY .

dobre łpotkania”. ZWIĄZKOWIEC
12 Program dla dzieci; 17, 19
. Montparnasse 1919”. STUDIO 10,

11 15, .2 .30 „Chiny — Dzień po­
wszedni’; 15.30, 18, 20.15 „La strą-
da”.

*ęiNA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT t0, 11.15, 12.30 Program

dla izieci; 15.45, 18, 20.15 „Światła
W oknach”. MAŁA SALA 15, 17,
19.15 „Przygoda w niebie”. ŚWIA­
TOWID 10, 12 „Zemsta”; 15.45, 13,
20.15 „Czterysta batów”. MAŁA

19.15 ;,Clivia”. GROTESKA 16 „Ty. , SALA 15. 17, 19.15 „Tysiąc tala-

grys tańczy dla Szu-Hin”. KOLE- j rów”. AKTUALNOŚCI 10, 11, 12,
JARZA 19 „Ja tu rządzę”. JAMA 13 i 15 Program dla dzieci; 16
MICHALIKOWA 22 „Szlagierowy „Wycieczka do Zoo” i in.; 17. 19

Kiermasz przy ul. Powiśle

Dni Oświaty
Książki i Prasy

Jutrzejszy dzień, tj. niedziela
będzie obfity w impteży związa­
ne z Dniami Oświaty, Książki i

Prasy. W godzinach od 11 do 18
odbędzie się na Pi. Cen.ralnym
w Nowej Hucie kiermasz k.lą-
żek 1 dzieł sztuki. Po południu
w Parku Benlscha (Bronowice
Wielkie) oraz na boisku KS „Pła-
szowianka” (ul. Stróża Rybna 19)
zorganizowane zostaną festyny
połączone z kiermaszami, lote-'
riami książkowymi, imprezami >

artystycznymi i zabawami. ludo­
wymi. Kiermasz książek, loteria'

fantowa oraz powtórzenie kon­
kursu czytelniczego „Czy umiesz
czytać uważnie?" odbędzie się
również jutro po południu na

placu przed TOS-em w Prądni­
ku Czerwonym. Ponadto o godz.
17 w Domu Ludowym w Cheł­
mie zorganizowane zostanie spot­
kanie z literatem W. Bcdnickim.

Bajecznie kolorowy kier­
masz zorganizowało przy ul.
Powiśle 7 Przedsiębiorstwo
Handlu Artykułami Galante­
ryjnymi. Na zasadzie „czym
chata bogata” wystawiono tu­
taj dla przedstawicieli deta-

ko do niedzieli włącznie, nie
jest jednak wykluczane, że
termin jego zamknięcia zosta­
nie przesunięty o kilka dni.

W Państwowej Wyższej
Szkole Muzycznej w Krako­
wie dokonano wyboru nowych
władz uczelni. Rektorem obra­
no ponownie prof. Bronisława
Rutkowskiego, prorektorem
prof. Henryka Sztompkę.

licznych placówek handlo­
wych artykuły, którymi PHAG
obecnie dysponuje. Są więc
Włóczki, wstążki i tasierpki, są

guziki (m. in. z żywicy akry­
lowej), są berety damskie i ka­
pelusze męskie, parasole, rę­
kawiczki, nici, itd. itp.

Na kiermaszu znalazło się
również miejsce dla odręcznej
sprzedaży indywidualnym
klientom prowadzonej przez
MHD Art. Włókienniczymi i

Odzieżowymi oraz MHD Art.

Różnymi. Jest również —

cieszący się dużym powodze­
niem — kiosk PHAG z arty­
kułami przecenionymi.

Kiermasz (otwarty od 9—18)
ma być wprawdzie czynny tyl-

Z llslta <!• rriatey

Wyjaśniamy
j W związku z notatką w

J „Echu Krakowa” nr 110 z
1 dnia 11. V. 1960 r. pt.
ó „Stali bywalcy Izby Wy-
4 trzeźwień” podajemy u-

fi przejmie, że ujęty W po-
fi wyższej notatce ob. Jan
) Wadowski nie jest pracow-
» nikiem Fabryki Maszyn
0 Odlewniczych. Został zwol-

niony z dn. 25. III br. właś-
f nie na skutek notoryczne-
? go pijaństwa.

MDD w Krsktwle

Prosimy zatem uprzej- (J
mie o wyjaśnienie powyż-
szej sprawy Czytelnikom r

z uwagi na dobrą opinię r

jaką cieszy się Fabryka J
Maszyn Odlewniczych. ę

FABRYKA MASZYN i
ODLEWNICZYCH J
(podpis nieczytelny) i

|W najbliższych

latach

Notatnik krakowski
5J: W związku z napływem gości

na centralne uroczystości Dnia
Hutnika i X-lecie Huty im. Leni­
na — miejski handel otwiera stoi­
ska sprzedaży pamiątek krakow­
skich przy Rynku Gl, przy Bar­
bakanie, na Wawelu, przy Ron­
dzie, na PI. Centralnym oraz przy
Centrum Administracyjnym HiL.
Sprzedaż odbywać się będzie w

sobotę w godzinach od 9—17 oraz

w niedzielę od 10—14 .

* Dziś w Klubie Przyjaźni przy
Rynku Gł. 20 o godz. 18 odbędzie
się teleturniej pt. „Czy znasz tech­
nikę radziecką Na zwycięzców
czekają cćnne nagrody.

*Wdniach14115maja w
----- - •--- --

V O We wtorek i środę w

l' sali Filharmonii odbędzie się
f po raz pierwszy w Krakowie!

recital Sławy Przybylskiej. W

imprezie weźmie także udział
B. Brzeziński,, ork. Krebbsa i

\ in. Imprezę urządza Społeczny
’. Fundusz Odbudowy Kraju i

Stolicy, przeznaczając cześć
dochodu na budowę szkół Ty-

f siąclecla.

godz. 15.30, 18, S0.15 w kinie „Stu­
dio" przy ul. Smoleńsk 9 -wyświe­
tlany będzie film „La Strada".

* W niedzielę w operze Moniu­
szki „Halka”, wystawianej na sce­
nie Teatru im. Słowackiego, w roli
Jontka wystąpi gościnnie tenor

Opery Warszawskiej — Jerzy Or­
łowski.

sj: „Królewna Śnieżka” 1- „Kot
w butach” — oto dwa widowiska,
które zobaczymy w dniu 17 maja
o godz. 18 w świetlicy Łączności
przy ul. Westerplatte.

* W poniedziałek, 16 maja prof.
dr J. Matuszewski wygłosi W sali
Archiwum Państwowego przy ul.
Siennej 16 odczyt pt. „Gdzie 1 kie­
dy został zredagowany najstarszy
zwód prawa polskiego”. Początek
o godz. 18.

s|t Młodzieżowy Dom Kultury
przy ul. Krowoderskiej 8 zaprasza
w poniedziałek o godz. 16 na kon­
cert zorganizowany dla młodzieży
szkól podstawowych.

* Odczyt Jana Wiktora pt.
„Wspomnienia o Władysławie Or­
kanie” usłyszymy W poniedziałek
o gcdz. 18.30 w Klubie Stów.
„PAK” przy Rynku Gl. 9.

Szef kadnl „Btarwieliklef
p. H. Goc win radzi na obiad

FRICASSE Z CIELĘCINY
Z cielęciny wykrawamy po­

dłużne zraziki, lekko je rozbija­
my, solimy, szpikujemy słoniną,
obsypujemy mąką, obrumleniamy
z obu stron na rozpalonym ma­
śle. Wkładamy je następnie do
kamiennego naczynia, dódajemy
sparzoną i Utartą cebulę, podle­
wamy' szklanką bulionu i dusimy
przez pól godziny. Do sosu, po
wyjęciu zrazików, dódajemy kil­
ka kropli soku z cytryny, prze­
cedzamy go i polewamy nim mię­
so. Podajemy z przysmażonymi
ziemniakami. Smacznego.

i. *

Mili Czytelnicy! Przed 1 miesią­
cami zaczęliśmy prowadzić nasz

kulinarny kącik. Ponieważ był
to okres, w którym na rynku Wy­
stępowały pewne kłopoty z mię­
sem, przeto przez zamieszczanie
W- „Echu” przepisów jarskich

chcieliśmy Wam ułatwić układa­
nie posiłków „komponowanych"
z artykułów wówczas dostępnych.
Z biegiem czasu trudności mięsne
ustąpiły, dlatego też w naszej
rubryce zaczęło się pojawiać co­
raz więcej przepisów mięsnych i
półmięsnych. Obecnie, gdy zao­
patrzenie krakowskich masarni

jest lepsze a w dodatku zbliża się
okres warzyw 1 owoców — nasz

kulinarny kącik traci rację bytu.
Dlatego też w dniu dzisiejszym
uroczyście go zamykamy, dzięku­
jąc równocześnie tym wszystkim
szefom kuchni krakowskicli
restauracji, którzy bezinteresow­
nie przy opracowywaniu przepi­
sów służyli nam swą fachową
pomocą. Specjalne podziękowa­
nia składamy p. M. Kałuży z

„Wierzynka” i p. J- Dudusiowi
Z „Hawelki”, którzy dostarczyli
do naszej codziennej rubryki
największą Ilość przepisów.

W,,dniujyc^ajmm...,p^W<> jie
zebfańle ofgartiżśćyjni' 'Miójsicfe-
go Komitetu Obehcdu Międzyna­
rodowego Dnia Dziecka. Ni po­
siedzeniu, w którym wzięli u-

dział przedstawiciele władz po­
szczególnych dzielnic oraz insty­
tucji naszego miasta, wybrano
dwie komisje robocze: Organlza-
cyjno-prcpagandową i budżetówo-
finansową.

Jak już pisaliśmy imprezy
związane z obchodem MDD bę­
dą miały w tym roku charakter
bardziej „kameralny” — bez du­
żych wydatków i męczącej maso­
wości. Przewodnictwo 'nad Komi­
tetem Hońófówym obchodu MDD

objął przewodniczący Prezydium
RN w m. Krakowie *- mgr Zb.
Skolicki, (bk)

■----- ©--- ---

Życiorys Jubilata
(Dokończenie ze str. 3)

ków. Wymiana ta przyniosła
obu stronom wiele korzyści.
18 GRUDZIEŃ 1958 r.

W uroczystym uruchomie­
niu walcowni zimnej blach
wzięli udział przedstawiciele
partii i rządu z tow. Gomuł­
ką i tow. Cyrankiewiczem o-

raz liczne delegacje zagrani­
czne. Delegacji radzieckiej
przewodniczył wicepremier A.
Mikojan.
25 WRZESIEŃ 1959 r.

Załoga najmłodszego wy­
działu kombinatu wyproduko­
wała 100-tysięczną toną bla­
chy zimno walcowanej.
IV KWARTAŁ 1959 r.

Huta im. Lenina zajęła pierw­
sze miejsce we współzawod­
nictwie między zakładami
przemysłu hutniczego.
ROK 1959

Za lata 1957 - 58 -59 Huta
im. Lenina wypracowała łącz­
nie 1.278.700 tys. zł zysku oraz

wysłała na eksport swoje wy­
roby • o łącznej wartości
2.931 min zł.
KWIECIEŃ 1960 r.

Rozpoczął się rozruch nowo­
czesnych urządzeń wydziału
rur zgrzewanych.

Opracowała H. N.

wzrośnie ilość

uczącej si? młodzieżyD lanowanie gospodarcze po-
• lega nie tylko na wytycza­
niu kierunków, rozwoju go­
spodarki narodowej, ale rów­
nież na określeniu zasobów
siły roboczej. Dlatego tez

Miejska Komisja Planowania
Gospodarczego RN ustaliła już
bilans siły roboczej Krakowa
na lata 1961—65, który to bi­
lans został zreferowany na

wczorajszym posiedzeniu Ko­
misji Oświaty.

Mówiąc krótko: ’

w latach
1961—65 zmniejszy się (w po­
równaniu do chwili obecnej
przyrost ludności w wieku
produkcyjnym), zwiększy się
nńtómiast grupa ludzi w wie­
ku przed i poprodukcyjnym.
Ponieważ równocześnie nastą­
pi w tym okresie w Krako­
wie rozbudowa przemysłu, u-

sług Kulturalnych i socjalnych,
przeto wzrośnie w zatrudnie­
niu udział ludności spoza Kra­
kowa.

Gdy w roku ub. w. krakow­
skich szkołach średnich uczy­
ło się ."7 tys. młodzieży, to we­
dług dokonanych obliczeń i-
lość uczennic i uczniów tych
właśnie szkół wzrośnie w la­
tach 1961—65 o 11 tys. osób.

-----©-----
Telawizfcr

Sobota: Godz. 13.15 „Z wojskiem
i o wojsku” — telekonkurs. 16.45
Wujcio Adaś i Kajtuś. 17 „Wyścig
Pokoju". 19.05 „Nie tylko dla pań"
19.40 Dziennik. 20.10 Recital skrzyp­
cowy Leonida Kogana. 20.45 „Szary
lord” — film ang. 22 .30 Dziennik.
22 35 „Kabaret starszych panów"
— „Druga wiosna”.

Niedziela. Godz. 11 .30 „Kto umie
grać na zl-tych strunach” kon­
cert dla dzieci. 14 „Niedzielna
Biesiada". 15.15 Finał Olimpiady
Motoryzacyjnej — Teleturn. 17

Wyścig Pokoju. 18.20 Estrada fil­
mowa. 18 35 Dziennik. 19.30 „Czar
walca" operetka.

Uwaga: Za ewentualne zmia­
ny, które w ostatniej chwili zo-

stają wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, redakcja
nię bierze odpowiedzialności.

program”.
Pozostałe teatry nieczynne.

NA NIEDZIELĘ:
SŁOWACKIEGO 14 „Halka”;

19.15 „Czajka”. KLUB ZZK 19.15
„Lato”. MODRZEJEWSKIEJ 19 15
„Śmierć komiwojażera”. KAME­
RALNY 19.15 „Huragan na Calne”.
ROZMAITOŚCI 11 „Kopciuszek”;
19.15 „Szatan z VII klasy”. LUDO­
WY 19.15 „Dundo Maroje”. RA­
PSODYCZNY 19.15 „Witeż w ty­
grysiej skórze”. GROTESKA 17
„Tygrys tańczy dla S2u-Hin”. —

KOLEJARZA 13, 19 „Ja tu rzą­
dzę”. JAMA MICHALIKOWĄ 22

„Szlagierowy program”.

Kina
NA SOBOTĘ:

UCIECHA godz. 16.30, 19.30 „Sie­
dem grzechów głównych" (fr.wl.) .

WANDA 15.45, 18, 20.15 „Młodzi
małżonkowie" (wl.-fr.) . SZTUKA
15.45, 18, 20.15 ..Pechowiec” (ar-
gent.) . WOLNOŚĆ 15.30. 18, 20.30
„Spokojny człowiek” (USA). WAR­
SZAWA 15.45, 18, 20.15 „Taman-
go” (fr.). — MŁ. GWARDIA (Lu­
bicz 15) 13.15, 17.30, 19.45 „Śniegi
Kilimandżaro" (USA). — WRZOS
(Zamojskiego 50) 15,45, 18, 20.15
„Kurier carski” (fr. -wł. -jug.). —

KRAKUS tal. Krasińskiego 18)
15.43, 18, 20.15 „Mój wujaszek" (fr.­
wl,). ISKIERKA (Żywiecka 44)
17.30, 19.45 „Nocą kiedy przychodzi
diabeł” (NRF). ZUCH (MDK, Kro­
woderska 8) 16, 18 „Ucieczka przed
nocą” (norw.). MELODIA (Zwierzy­
niecka 1) 15.30, 18. 20.30 „Miłość
po południu” (USA). — KLE-
PARZ (Lubelska 27) 16, 18, 20
..Historia jednego myśliwca” (poi ).
WISŁA (Gazowa 21) 16, 18, 20 „Wu-
jaezek Jacinto” (hiszp.-wioski). MI­
NIATURKA (Franciszkańska 1) 15
Progr. dla dzieci; 16, 17 „Z zie­
mi opolskiej” 1 in.; 18, 20.15 „Ci­
chy Don" seria III (radź.) .

—

CHEMIK (Borek Fal.) 19 „Record
Annie" (USA). DOM ŻOŁNIERZA
(Lubicz 48) 13 45 „Odette S-23”

.(ąpg.), KULTURA,.(Rynek Gł. 27)
,,Lcs człowieka" (red- .) .MI­

KRO (Dzierżyńskiego 5) 17. 19.30
„Zemsta zza grobu" (fr.). TĘCZA
(Praska 52) 19.30 „Niedobre spot­
kania” (fr.) . ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 17. 13 ..Montparnasse
1919” (fr.) . STUDIO Smoleńsk 9)
15.40, 18, 20.13 „La strada". (wl.) .

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (C-l) 15.45, 13. 20.15 „Świa­
tła w oknach” (radź.) . MAŁA SA­
LA 15, 17, 19.13 „Przygoda w nie­
bie” (p-l.)_ ŚWIATOWID (Al. Le­
nina) 15.45, 18, 20.15 „Czterysta
batów” (fr.). MAŁA SALA 15, 17,
19.15 ..Tysiąc talarów” (poi.). —

AKTUALNOŚCI (PI. Centralny) 15
Progr. dla dzieci; 16 „Wycieczka
do Zoo” i in.; 17, 19 „Ani widu
ani słychu” (fr.), SFINKS (Maja­
kowskiego 2) 15.45, 18, 20.15 „Me­
ksyk w ogniu” (mekś.). KOLO­
ROWE — nieczynne.

NA NIEDZIELĘ:
UCIECHA 11 „OkrucleństW'0";

13.30, 16.30, 19.30 „Siedem grzechów
głównych". WANDA 10, 11.15,
12.30 Program dla. dzieci; 15.45, 18,
20.15 ..Młodzi małżonkowie”. —

SZTUKA 10.30, 12.45 „Marzenia 1
zabawy”; 15.45, 18, 20.15 „Pecho-
wlec". WOLNOŚĆ 10, 12.30, 15.30,
18, 20.30 „Spokojny człowiek”. —

WARSZAWA 10, 12.15 „Milcząca
gwiazda”; 15.43, 18, 20.15 „Taman-
go”. MŁ. GWARDIA 10.20 „Wolne
miasto”; 13. 15.15. 17.30. 19.45 „Śnie­
gi Kilimandżaro”. WRZOS 10, 11.15,
12.30 Program dla dzieci; 13.45. 18.
20.15 „Kurier carski”. KRAKUS
11, 12, 13 Program dla dzieci; 14.45,
17. 19.15 „Mój wujaszek”. ISKIER­
KA 11, 12 Program dla dzieci;
15.45, 18, 20.15 „Nocą, kiedy przy­
chodzi diabeł”. ZUCH 11, 14, 16. 18
„Ucieczka przed nocą". MELODIA
10, 12 „Anioł w górach”; 15.30,
13, 20.30 „Miłość po południu”. —

KLEPARZ 10 30, 11.45 i 13 Program
dla dzieci; 15.45. 18, 20.15 „Tajem­
nice alkowy”. WISŁA 11, 13 ..Król
Maciuś I”: 16. 18. 20 „wujaszek
Jacinto”. MINIATURKA 11, 12, 13
i 15 Program dla dzieci; 16. 17
„Z ziemi opolskiej" i in.; 18. 20.15
..Cichy Don" część III. CHEMIK
15. 17. 19 „Record Annie". DOM
ŻOŁNIERZA 13 „Pasterka i komi-
nlarczyk”: 13 43. 13. 20.15 ..Odette
S-23”. KULTURA 18. 20.15 „Los
człowieka”. MIKRO 10, 11.15, 12.30
Program dla dzieci; 14.30, 17. 19.30
„Zemsta zza grobu”. ROTUNDA
12 „Widmo”; 15.45, 18 „Wszystko
o Ewić”. Tęcza i7.3o, 19.30 „Nle-

,.Ani widu ani słychu”. SFINKS
10, 11 i 12 Program dla dzieci;
15.45, 18. 20.15 „Meksyk w ogniu”.
KOLOROWE 16 Program dla dzie­
ci; 17, 19 „Letni sen”.

WysSawy
MUZEUM LENINA ul. Topolo*

wa 5 (gcdz. 10—13), ETNOGRA­
FICZNE, Pi. Wolnica (9-15). HI-
STORYCZNE, św. Jana 12 (10—14),
PRZYRODNICZE, ulica Słav-
kowska 17 (10—13), NARODOWE,
Al. 3-go Maja 1, „Wystawa drze­
worytów Hokusai”, „Wystawa
przemysłu artystycznego od XI do
XVIII w.”, „Galeria polskiego ma­
larstwa w. XIX i XX”, „Wysta­
wa malarstwa współczesnego”,
Wystawka pt. „Artyści polscy w

wydawnictwach z lat 1945—1960’*
(10—15). SUKIENNICE „Galeria
malarstwa polskiego w. XVIII
i XIX” (10—15). DOM SZO-
ŁAYSKICH (PI. Szczepański 9)
„Polska sztuka cechowa” (10—
16). ODDZIAŁ CZARTORYSKICH,
Pijarska 15, „Galeria malarstwa
obcego, rzemiosło artystyczne, pa­
miątki puławskie, zbrojownia”
(10—16), SALE WYSTAWOWE,
Smoleńsk 9 „Wystawa nabytków
Muzeum Narodowego w latach
1958/1959”. DOM PLASTYKÓW,
Łobzowska 3, „Wystawa plakatu
R. Cieślewicza” (10—18). KRZY-
SZTOFORY „Wystawa obrazów J.
Nowosielskiego” (1C—18), BIBL.
JAGIELLOŃSKA: „Związki Krako­
wa z Ziemiami Zachodnimi” (9—14),
PAŁAC SZTUKI, PI. Szczepański
4, „Wystawa M. Rakowskiego i St.
Zalewskiego”, WYSTAWA FOTO-
GRAFU AR^YST., Stolarska 9 (10
— 14), RYNEK GŁ. 22 „Pokaz prac
studentów konserwacji ASP” (10—
18), RYNEK GŁ. 25 „IX Ogólnopol­
ska Wystawa Fotografiki — 1959”
(10—18), SARP, św. Jana 11 „Wy.
stawa architektury przemysłowej”
(9—12 i 1S—19), BIBL. PUBL., ul.
Franciszkańska 1 „Wystawa twór­
czości Kasprowicza i Orkana”
(10-18).

NA SOBOTĘ:
CHIRURG.,

'

INTERN.; Trynitar-
. ską 11? POŁÓŻŃ.: Prądnicka S7,
NEUROLOG.: Botaniczna 3, OKU-
LTST.: Kopernika 38, GRUŹLICZY:
dla kobiet: Wola Justowska; dla
mężczyzn: Zakrzówek.

POGOTOWIE MILICYJNE teł.
0-7 STRAŻ POZ. teł. 0-8, POGOT.
RATUNK. teł. 0-9, POGOT. RA-
TUNK. PODGÓRZE teł. 225-55,
NOWA HUTA: POGOT. MIŁIC.
teł. 411-11, POGOT. RATUNK. teł.
422-22, STRAŻ POZ. tel. 433-33.

NA NIEDZIELĘ:
CHIRURG., POŁOŻN., INTERN,?

Nowa Huta, OKULIST.: Koperni­
ka 17. Pozostałe dyżury bez zmian.

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ:
Mogilska 16, Karmelicka 23, Boh.

Stalingradu 77, Krowoderska 74,
Mikołajska 4, Zwierzyniecka 7;
Nowa Huta: Rutkowskiego 2.

NA SOBOTĘ
Godz. 15.30 Dla dzieci słuch. —

16.25 Dziennik. 16.45 Ork. Cynkow-
ni w Trzebini. 17.00 Na krakow­
skim Rynku. 17 .15 Melodie 17.33 .

Wyścig Pokoju. 18.10 Melodie tan.
18 35 Muzyka i aktualności. 19 00
Wiadomości. 19.05 Pogad. dr Ża­
bińskiego. 19.30 „Matysiakowie”.
20.00 Koncert życzeń. 21.00 Dzień.
21.15 Sprawozd. z uroczystości
10-lecia Huty im. Lenina. 22 .30 „W
cichej fabryczce piosenek” słuch.
J. Przybory. 23.00 Muz. tan. 23 50
Wiadomości. 24.00 Muzyka.

NA NIEDZIELĘ:
Godz. 7 30 Dzielnik. 7.40 Kon­

cert. 8.00 Aud. literacka. 8 .30 Wia­
domości. 9.00 Melodie film. 9.05
„Milo wspomnieć” — fel. 9.20
Fragm. książki pt. „Dyplomaci
dawnych czasów”. 10.20 „Afisz
kulturalny Nowej Huty” — report.
10.30 Nowe nagrania. 11.00 „Po
starohiszpańsku” — nowela. 11.30
Śląskie melodie ludowe. 12 .04 Wia­
domości. 12.10 Muzyka polska. —

13.10 Fel. „Ulubione barwy kwia­
tów”. 13.30 Spółdzielnia Satyrycz­
na. 13.50 Koncert życzeń. 15.00: Dla
dzieci słuch. 16.10 Książka i czy­
telnik. 16.30 Koncert chopinowski
— wyk. H . Sztempka. 17 .CO Wiado­
mości. 17.15 Ork. Tan. 17.30 Wyścig
Pokoju. 18.10 Melodie tan. 18.30
„Podwieczorek przy mikrofonie”.
20.00 Muzyka. 20.30 Rewia piose­
nek. 21.00 Dziennik. 21.16 Wiad.
sport. 21 .20 Ork. tan. i soliści,. —

22.00 Wiadomości sport. 22.30 15-tka
Radiowa. 22 .50 Muz. tan. 23.50
Wiadomości,

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wiślńa 2, II p. TELEFONY: fed. nacz. i sekretariat 24€-tt, tekretaw edp. Mt-S2, miejski i Nowej Huty 2i>-48, 540-34, diia! śpertowy M3-M, dział łączności z Czytelnika rai
542-53. Poza tym centrala 235-60-44 łączy na numery wewnętrzne: 22-sekretariat, 4o-zecernła, 41-depes«e. WYBAWCA: Krakowskie Wydawnictwo msowe RSW „Praaa” braków, ul. Wisłna 2, lei. 558-62. 588-41,595-45.
WARUNKI PRENUMERATY: mieś. 12,50 zł, kwartalnie 37,50 zł, półroCZ3łie rocznie ISO zi. Prenumeratę przyjmują: „Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze. Żsłoszenia na prenumeratę zagraniczną przyj­

muje PKWZ „RuCh**, Warszawa, Wilcza 46, nr konto PKO 1-6-100024, nr telcf. 84-955. OÓLÓSZRNIA przyjmuje: Biuro Ogłoszeń, Rynek Gł. tel. 551-40. lamów, Brodzińskie** 23. tel. 650, Nowa Huta, Pla«
Centralny — Klub Międzynarodowej Prasy 1 Książki I P.. tel. 417-50. Druk: Krakowska Drukarnia prasowa. Kraków, Wielopo’-
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Po dziesięciu
etapach F

Mówi były uczestnik

Wyścigu Pokoju
Władysław Wandor

i.

8 „Paebsr Baviss“

Przegrywam)
Z NRF 0:2

0000
■r .Ulgowy"

i-

W Warszawie
mecz tenisowy o

visa”

W klasyfik acji drużynowej bez zmian etap

Klasyfikacja $

WYNIKI INDYWIDUALNE

DZIESIĄTEGO ETAPU

1. Weissleder (NRD)
2. Yanderbergen (Bel­

gia)
I. Wjarawas (ZSRR)

Claes (Belgia)
Hagen (NRD)
Schur (NRD)
Radulescu (Rumunia)
Covens (Belgia)
Adler (NRD)

10. Coehorst (Holandia)
11. GAZDA (Polska)
18. WILCZEWSKI (Polska)
19. PODOBAS (Polska)!
24. FORNALCZYK (Polska)

wszyscy

4,53,37

4.
8.
6.
7.
8.
9.

4,53,37
V

WYNIKI ZESPOŁOWE

DZIESIĄTEGO ETAPU

1. NRD 14,40,51
2. Belgia

,3. POLSKA
4. ZSRR
5. Norwegia
6. Dania
7. Węgry
8. CSR
9. Rumunia

10. Anglia wszystkie 14,40,51
/ KLASYFIKACJA

INDYWIDUALNA
Z PO DZIESIĘCIU ETAPACH

* 44.05,28
44.05,41
44,06.15
44.08 ,06
44,08,(9
44,08,22
44,09,55
44,10,18
44,10,42
44.11 ,27

■44,16,36
44,18,32
44,56 ,29

1. Weissleder (NRD)
2. Adler (NRD)
3. Hagen (NRD)
4. Claes (Belgia)
5.
6.
7.
«.

Yanderbergen (Belgia)
GAZDA (Polska)
Bangsborg (Dania)
Bradley (Anglia)

9. Olizarenko (ZSRR)
10. Sajdchuzin (ZSRR)
13. FORNALCZYK (Polska)
14. WILCZEWSKI (Polska)

33. PODOBAS (Polska)
ZESPOŁOWAKLASYFIKACJA

PO DZIESIĘCIU EJAPĄCH
1. NRD 13?, 20,43
2. Belgia 132,31,19
3. ZSRR 132,34.51
4. POLSKA 132,37,26
5. Anglia 132,45,44

!. Dania 133,18,23
7. Francja 133,23,04
8. Węgry 133,27,27
9. CSR 133,28,11

10. Holandia 133,51,31

Ped siattg
W eliminacyjnym turnieju O

wejście do ekstraklasy, siatkarze

Korony po ciężkiej walce wygrali
z Huraganem Wołomin 3:2 (15:12.
12:15, 16:14, 14:16, 15:12). Nie powio­
dło się natomiast Wawelowi, któ­
ry uległ zespołowi Warszawianki
1:3 (15:13. 6:15, 10:15. 9:15). W trze­
cim spotkaniu pierwszego dnia

turnieju Stal Stalowa Wola prze­
grała z Gwardią Białystok 0:3

(7:15, 11:15, 14:16). i

Dziesiąty etap XIII Wyścigu Pokoju rozegrany na ó
trasie Frankfurt nad Odrą — Drezno, nie miał zbyt F
ciekawego przebiegu. Jego losy rozstrzygnęły się do- J

piero na ulicach miasta. Zwyciężył dzięki wspania- (*
łemu finiszowi reprezentant NRD — Weissleder. Tuż )
za nim linię mety przejechał Vanderbergen (Bel- #
gia) i Wjarawas (ZSRR). W takim samym czasie co (
zwycięzca — 4,53,37 godz. — zostało sklasyfikowa- (J
nych jeszcze 58 kolarzy. W tej dużej grupie znajdo- )
wali się m. in. wszyscy Polacy.

W punktacji zespołwej zachowaliśmy czwarte f
miejsce. W klasyfikacji indywidualnej nasz najlepszy J
kolarz — Gazda został jednak
Vandęrbergena (Belgia), który

otrzymał pól minuty bonifikaty.
Meldunki z trasy dzisiejszego,

który prowadzi z Drezna do Lipska, podawać będzie- t

my jak zwykle przez głośnik „Echa“ (róg ul. Wisi- \
nej i Rynku Głównego) od godz. 17. a następnie prze- ?

każemy transmisję radiową z zakończenia etapu. i

wyprzedzony przez
za drugie miejsce

jedenastego etapu

Przed meczem gimnastycznym
z Jugosławią

Interesująco zapowiada się międzypaństwowe spotkanie gim­
nastyczne Polska—Jugosławia, które dziś 1 jutro odbędzie się
w hali

naszej
skich.

Wisły. Będzie to jeden ze sprawdzianów przygotowań
reprezentacji (kobiecej 1 męskiej) — do Igrzysk Ollmpij-

Drużyna
wodów w

(kobiety): Stachów, Eustachlewicz,
Ru cińska, Franke. Niedurna, Mon-
dra. Miler. (Mężczyźni): Jokiel,
Reinlsz, Rokosa, Symonowicz, Ha-

welek, Wronka, Kucharczyk.
W zespole naszym brak więc

będzie kontuzjowanych: Kotówny
i Konopki.

Reprezentacja Jugosławii wystą­
pi, w zestawieniu (kobiety): Kocls,
Billi, Pógścńlk, Strómar. Ańfle,

Sigullński, Mukie; (mężczyźni):
Cerar, Petrowle, Caklec, Markulin,
Gagie, Jurjewic, Petek.

Do najlepszych sawodnlków go­
ści należy mistrz Jugosławii Ce­
rar, a wśród kobiet najlepszą
gimnastyczką jest mistrzyni tego
kraju — Kocia,

Ćwiczenia przeprowadzone zosta­
ną w’ programie olimpijskim. Każ­
dy zespól wystawia 7-osobową
drużynę,
lepszych
czek na

Polski wystąpi do za- kobiety
następującym składzie:

lecz punktuje się 5 naj-
zawodnlków i zawodni-

danym przyrządzie.
mecz będzie czwartymObecny

spotkaniem obu reprezentacji. Po

raz pierwsży zawody Polska—Ju­
gosławia odbyły się w Belgradzie
w roku 1956, kończąc się podwój­
nym sukcesem naszej reprezenta­
cji. Polki wygrały 376,7:353 15 a

mężczyźni 550,6:533,25. Również

rewanżowe spotkanie w Warsza­
wie przyniosło nam sukces, gdyż

Schaubeck liczył: — Trzydzieści trzy — trzy­
dzieści cztery, trzydzieści pięć — dalej, dalej, nie
zasypiaj, ty leniu jeden, wyprostuj się — trzy­
dzieści sześć — trzydzieści siedem!...

I nagle podporucznik Fróhlich na miejscu ru­
mianego, jasnowłosego Alberta Mutza zobaczył
własnego syna. Widział, jak raz po raz zgina ko­
lana w przysiadach i ciężko dyszy. Raz, dwa, raz,
dvza, raz dwa...

Podporucznik Fróhlich wziął kaprala Schaubec-
ka na bok i zjechał go rzetelnie.

Co jeszcze pozostało podporucznikowi Fróhlicho-
W domu ma żonę, która z biegiem lat stała
się obcym człowiekiem. Ma szafę pełną ksią-
o strategii, Cezarze i tym podobnych rzeczach,
mundur podporucznika. Nie ma już szkoły,
ma uczniów. Nie ma już nawet syna.

Tylko jeszcze siedmiu chłopców w koszarach.
Myśli sobie: Muszę się o nich troszczyć. Uwaga,

Fróhlich! To jest zadanie dla ciebie!
III

Alarm ogłoszono około godziny 23.
podczas alarmu próbnego, przenikliwym
gwizd awek.

Niektórych gwizd wyrwał z głębokiego

wi?
mu

żek
Ma
Nie

Tak jak
świstem

Niektórych gwizd wyrwai z głębokiego snu. ale
w izbie „Związku” alarm zaskoczył siedmiu chłop­
ców, którzy w ogóle nie myśleli jeszcze o spaniu.

Po tym, co powiedział Fróhlich, chłopcy nie mo­
gli zmrużyć oka, dyskutowali jeszcze późną nocą.
Czy wiać? Czy zrobić tak, jak im powiedział?
I czmychnąć przez mur po zachodniej stronie?
Rzadko się zdarzało, by wśród tej siódemki pano­
wał taki brak zgody jak tego wieczoru.

Karl Horber był za wianiem. Scholten: — no to

leć, rach-ciach! — Wszyscy wybuchnęli śmiechem.
Klaus Hager, przezwisko ..Milczek”, wygłosił prze­
mówienie. Pierwsze od wielu dni. Czasem nie
otwierał ust godzinami. — Dzieci, jeśli pójdziemy,
jesteśmy dezerterami, a dezerterów sie rozstrzeli-

— Znów Weissleder święcił triumf. Po raz czwarty uzy­
skał zwycięstwo etapowe, odzyskując żółtą koszulkę lea­
dera. Ale o ile pamiętam rekord Vesely’ego, który w ro­
ku 1349 odniósł zwycięstwa aż na 5 etapach, nie został po­
bity, prawda, Fanie Władysławie?

odpowiednio wysokiej
która jak się okazało,
w najlepszą porę,
samego Wyścigu.

bo
Po-
nie
od-

rozpoczął się
„Puchar Da-

pomiędzy Polską i NRF.
Po pierwszym dniu prowadzi
zespół gości 2:0. Skonecki prze­
grał ze Stuckiem 6:S, 1:6, 4:6
a Gą3iorek z Kuhnke 5:7, 1:6,
7:5, 3:6.

Dziś odbędzie się gra po­
dwójna. W polskim deblu wy­
stąpią prawdopodobnie Gąslo-
rek i Piątek.

F
zwyciężyły 378.65:355,95;},’,

mężczyźni 553,35:548 20. W ubie-U

głym roku w Zabrzu nasze gim-q;l
nastyczki znów wygrały 187.5:177,8,jK
lecz gimnastycy przegrali I'

279,75:280,73. |

Trener naszej drużyny męskiej
'

pięściarskim

— Tak. Nie należy jednak za­
pominać, iż Wyścig jeszcze trwa

i Weissleder ma przed sobą trzy
etapy, mogące mu przysporzyć
dalszych sukcesów.

— Zadziwiające, że kolarz
przewidziany do drużyny
NRD jako rezerwowy, uzysku­
je tak świetne wyniki..

— Wyznaczono go na rezerwę,

ponieważ w czasie eliminacji nie

wykazał
formy,
przyszła
podczas
nadto będąc rezerwowym,
czuł na sobie tej wielkiej
powiedziainości, z jaką r.a star­
cie stają bardziej renomowani

zawodnicy. Tym niemniej oka­
zał się kolarzem utalentowa­
nym, o czym najlepiej świadczą
dotychczasowe rezultaty w Wy­
ścigu.

— Jak Pan w całości oce­
nia wczorajszy etap?

— Moim zdaniem potraktowano
go ulgowo...

— Jakże to, skoro tem­
po jazdy wynosiło przeciętnie
ponad 40 km na godzinę?

— Proszę nie zapominać, że w

Wyścigu startują reprezentacje
narodowe a więc najlepsi kolarze.

Przy wieloosobowej współpracy
- ------ ®-------
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Z jubileuszowych
imprez KS Hutnik

jazdy
tak

© W międzynarodowym
_

. ,. , reprezentacja
p. Lewicki zapytany o horoskopy rozgromiła Danię 13:2.
co do wyniku nadchodzącego. — - - ■
spotkania powiedział:

— W meczu kobiet powinniśmy
'

mimo braku Kotówny odnieść

przekonywającą zwycięstwo. W
ępotkanlu drużyn męskich ż uwa­
gi na nieobecność w naszym ze­
spole Konopki i wysoki poziom
gimnastyków Jugosłowiańskich za­
powiada się bardzo wyrównana
walka. (as)

meczu

NRF

0 16 bm. rozpoczynają
Warszawie indywidualne mistrzo­
stwa Polski w boksie. Udział w

nich zgłosiło 166 zawodników.

Najliczniej obsadzona jest waga
piórkowa, w której wystąpi 19

pięściarzy.
@ W Poznaniu odbyło się mię­

dzypaństwowe spotkanie koszy­
kówki drużyn kobiecych Polska—

Węgry. Wygrały Polki 51:36 (18:13).

się w

Czteraasta hlejfea spfeś
ligi okręgowej

Piłkarze krakowskiej ligi okrę­
gowej rozegrają jutro czternastą
kolejkę spotkań o mistrzowskie

punkty. Naj ciekawiej zapowiada
się mecz Sandecjl z Hutnikiem
Trzebinia w Nowym Sączu. Obie

drużyny znajdują się w czołówce

rozgrywek a „hutnicy” posiadają
obecnie tylko jeden punkt więcej
od zespołu nowosądeckiego.

W pozostałych spotkaniach grać
będą: Hutnik Nowa Huta z Koro­
ną, Górnik Brzeszcze z Wisłą Ib,

Manfred Gregor

Most

Tarnovia
wianka z

Metalem,
Wawel Ib

z Prokocimiem, Plaszo-

Unlą Oświęcim, Kabel z

Chełmek z Dębskim 1

z Beskidem.

Wszystkim korespondentom i za­
interesowanym działaczom przypo­
minamy, że wyniki spotkali o mi­
strzostwo ligi okręgowej należy
przekazywać do „Echa” w dniu
zawodów od godz. 19,15 na nastę­
pujące numery telefonów: 543-58,
219-48 i 546-34. (ks)

tak doborowej stawki zawodni­
ków, przeciętna szybkość musi

być wysoka. Jednak nic się nie

słyszało o taktycznych zrywach,
próbach ucieczek itp.

— Kolarze są już chyba po­
rządnie zmęczeni?

— Bez wątpienia. Ulgowe po­
traktowanie etapu było wyni­
kiem przepedałowanla wielu ki­
lometrów, których liczba wynosi
ponad 1.760. Z drugiej strony
zawodnicy szykują się do roz­
strzygającej rozgrywki.

— Mimo dobrej
Niemców, zwycięstwo
indywidualne, jak drużynowe
jest chyba nadal sprawą o-

twartą?
— Z całą pewnością. Różnica

czasowa, jaką posiadają kolarze
NRD na przykład do Belgii nie

jest tak wielka, jaką podczas
swej doskonałej jazdy mieli w

dawniejszych wyścigach kolarze

ZSRR czy CSR. Ich przewaga
do drugiego miejsca wynosiła
wówczas nawet 30 minut. Moim

zdanienj obecna pozycja leadera

jest mocna, lecz jeszcze nie stu­
procentowa.

— Podobną sytuację mamy
również w klasyfikacji indy­
widualnej. Prawda?

— Oczywiście. Tutaj walka bę­
dzie Jeszcze bardziej zacięta.
Wskazuje na to choćby wczoraj­
sza jazda Belga Vanderberge-
na, pozwalająca przypuszczać, że-

zawodnik ten szykuje się do de­
cydującego ataku.' Jest szybki,
odważny i ma jeszcze dużo sił.
Przez długi okres czasu jechał
samotnie, wygrywając ponadto
lotny finisz. Wykazywał na tra­
sie największą żywotność. Wy­
gląda na to, że nie będzie chciał

przegapić odpowiedniej chwili na

zdobycie żółtej koszulki.
— Reprezentanci NRD będą

trudni do pokonania zwłasz­
cza na swym terenie?

— Doping własnej publiczności
bardzo pomaga zawodnikom. Ale
nie zapominajmy, że kolarze nie­
mieccy też czują w nogach tru­
dy dotychczasowej walki. Róż­
nice czasowe są małe. W każ­
dej chwili możemy spodziewać
się jakichś przetasowań.

— Niektórzy uważają, że
zawodnicy polscy powinni te­
raz inicjować ucieczki. Co Pan
o tym sądzi?

— Z ucieczką wiąże się umie­
jętność samotnej jazdy. Bo ucie­
kać i (lać się po kilkudziesięciu
kilometrach dogonić, nie ma

większego sensu, A tej umiejęt­
ności oderwania się i utrzyma­
nia uzyskanej przewagi nasi ko­
larze nie posiadają. Tym nie-

mniej ostatnie trzy etapy mogą
przynieść niespodzianki. Oby by­
ły jak najlepsze dla Polaków-

Rozmowę przeprowadził
antoni ślusarczyk

Rozgrywany z okazji 10-lecla KS
Hutnik turniej piłkarski juniorów
i trampkarzy dobiega końca.

Wczoraj uzyskano następująca
wyniki:

Juniorzy — Hutnik n — Craco.
via I 2:5 (0:3), Hutnik I — Wan­
da 4:3 (1:1).

Trampkarze — Cracoyia IH
Nadwiślan 2:0 (1:0), Garbarnia —

Wanda 0:1 (0:1), Wawel — Wie.

czysta 4:3 (0:0).
*

W turnieju pliki siatkowej dra.

żyn męskich pierwsze miejsce I

„Puchar Dziesięciolecia Huty im.
Lenina" zdobyła drużyna Korony,
która pokonała Hutnika Nowa Hu­
ta 1 Olszę po 2:0.

------ ®—-

Dilf
GIMNASTYKA

Godz. 18 Hala Wisły!
Polska — Jugosławią

(Spotkanie międzypaństwowe j
kobiet i mężczyzn) $

LEKKOATLETYKA |

Godz. 18 Stadion Cracotdfl
Mistrzostwa okręgu

SIATKÓWKA
Godz. 16,30 Hala Koronyl
Spotkania finałowe drużyn męskich

o mistrzostwo II ligi
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 16.30 Boisko WSWFt
A2S Kraków — Azoty Chorzów

Godz. 17 Boisko Zwierzynieckiego:
Zwierzyniecki — Sparta Katowice

(Spotkania siedmioosobowych
drużyn męskich

o mistrzostwo; I ligi)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 18 Stadion Wawelui
Wawel — Concordia Knurów

(O mistrzostwo II ligi)

Jutro

Godz. 9

5)

Tłumaczyła; E. Werfe!

wuje! Jeśli zostaniemy, też nas oczywiście mogą
zastrzelić. Bezpieczniej jednak jest zostać. Na
uciekanie zawsze będzie czas!

Było to typowe dla Hagera. Jeśli on już coś mó­
wił, znaczy że sobie sprawę dobrze przemyślał.
Z czego zresztą bynajmniej nie wynikało, by miał
rację, aie w każdym razie — zastanowił się nad
tym. Albert Mutz narzekał na okropne żarcie.
Chciał do domu, do swego małego domku, na skra­
ju miasta. Tam, przynajmniej taką miał na­
dzieję. mógłby ukryć również pozostałych. Ernst
Scholten leżał na dwupiętrowej pryczy, oczywiście
na górnej — z powodu górskiego powietrza, ma­
wiał Scholten. Dotychczas nie wypowiedział swe­
go zdania. Tylko od czasu do czasu wtrącał ja­
kąś cyniczną uwagę i wydawał się zadowolony, że

chłopcy się śmieją.
Walter Forst był za pozostaniem: — Wierzcie mi,

chłopcy, to będzie piekielnie interesujące — Schol­
ten: — Oczywiście, oczywiście, bawmy się trochę
w Indian! — Siegi Bernhard: — Mnie tam wszyst­
ko jedno, zrobię tak, jak wszyscy. — Jurgen Bor-
chart: — Nie mam najmniejszej ochoty tu zdech­
nąć! Dam drapaka, i to od razu!

Borchart powiedział to tak stanowczo, że nikt,
kto go bliżej nie znał, nie wątpiłby ani prze*

chwilę o jego słowach. Ale „Związek” go znał.
Jurgen Eorchart poszedłby w tej samej chwili,
kiedy poszliby inni. Wypowiadał zawsze bardzo
stanowczo opinie, z czego jednak nie wynikało,
że wyciągnie z nich jakiekolwiek, konsekwencje.
Dotychczas wypowiedziało się już sześciu, a . te­
raz chcieli posłuchać, co ma do powiedzenia siód­
my- . .

Karl Horber siedział na swojej pryczy, wyma­
chiwał dramatycznie rękami i deklamował: —

Przyjaciele, współbydlacy. będziemy posłuszni
słowu naszego mądrego wodza; niechaj rozstrzyg­
nie Winne tou!

Tym samym padło hasło do zabrania głosu przez
Scholtena.

Ten, nie podnosząc się z łóżka, mówił patrząc
na pobielony sufit, tak jakby był w pokoju sam

jeden:
— Jeśli Fróhlich uważa, że powinniśmy sobie

pójść, to jest życzliwa rada. Gdyby to brać do­
słownie, jest to prawie rozkaz przełożonego. Gdyby
to brać zupełnie dosłownie. Ale ten człowiek ma

doświadczenie. My jednak doświadczenia nie ma­
my, albo przynajmniej bardzo mało.

Pytanie stoi więc tak: czy mamy, wiać, dlatego
że Fróhlich ma doświadczenie, czy też mamy zostać,
dlatego, że my nie mamy doświadczenia? gmiać
mi się chce, gdy słucham waszego gadania. Ale w

tym, co powiedział Forst, coś jest. Sytuacja robi
się piekielnie interesująca. Na pewno będzie pie­
kielnie interesująca.
Ot, weźcie Schaubecka. Dla niego też było inte­
resująco. Z drugiej strony, tu na miejscu możemy
zaczekać, aż sytuacja zrobi się interesująca, a jak
będzie za interesująca, ciągle jeszcze będziemy
mieli czas czmychnąć. Ale przede wszystkim —

jeśli teraz nawiejemy — czy nie będziemy, ściśle
mówiąc, tchórzami?

fciąg dalszy nastąpi? i

LEKKOATLETYKA
Godz. 10 Stadion Cra'cov»t

Mistrzostwa okręgu
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 9,30 Boisko Zwierzynieckiego!
Zwierzyniecki — Azoty Chorzów

Godz. 1'0 Boisko WSWFt
AZS Kraków — Sparta Katowice

(Spotkania siedmioosobowych
drużyn męskich

o mistrzostwo I ligi)
SIATKÓWKA

Hala Korony:
Spotkania finałowe

o mistrzostwo II ligi
HOKEJ NA TRAWIE

Godz. 11 stadion Korony:
AZS Kraków — Beskid Bielsko

(O mistrzostwo II ligi)
ŻUŻEL

Godz. 15,30 Tor w Borku:
Cracovia — Tramwajarz Łódź

(O mistrzostwo II ligi)
GIMNASTYKA

Godz. 18 Hala Wlslyt
Polska — Jugosławia

(Spotkanie międzypaństwowe)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17 .30 Stadion Wisły!
Wisła — Lechia Gdańsk

(O mistrzostwo I ligi)
KOLARSTWO

Godz. 9 Stadion Hutnikal
Start do wyścigu

„Dookoła Nowej Huty"
PŁYWANIE

Godz. 18 Bssen MDK:
Budowlani Krak.—Pogoń Prudnik

(Zawody towarzyskie)

Imprezy spartawe
w Balicach

’ Z okazji X-lecia
: towego

liczne

Między
• nożnej,

wyścig
czne, pokazy akrobacji lotniczych,
skoki spadochronowe i akrobacje
na szybowcach. Czynna będzie
również wystawa nowoczesnego

sprzętu lotniczego. Uroczyste roz­
poczęcie imprez i defilada sporto­
wa o godz. 10. O godz. 19 prze-

widziana zabawa oraz występy ar-

i tystyczne. Dojazd do Balic auto-

i basem nr 109 z Salwatora

Koła Spor-
w Balicach odbędą się

imprezy sportowe,
innymi zawody piłki

siatkowej, koszykówki,
kolarski, pokazy gimnasty-


